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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATt.
Z dniem 1 październ ika 1862 r . rozpo ­

czyna się nowy kw arta ł. P rz ed p ła ta  n a  C z a s  
n a  m iesiące Październik, Listopad i 
Grudzień wynosi:

w Krakowie: pocztą:
kwartalnie......................... złr. 5  złr. 6
p ó łr o c z n ie ............................„ l O  „ 1 2
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U prasza się pp. A bonentów  o w c z e s n e  
ą a d sy łan ie  pieniędzy prenum eracyjnych i 
daw nego adresu drukow anego, a  przynaj­
mniej o w yraźne podpisy.

Krabów 29 września.
Z daw ałoby  s ię , źe ogłoszenie aktów  dy­

plom atycznych z czasów  ubiegłych, nie m o­
że posłużyć do odm alow ania obecnego p o ­
łożen ia  politycznego. Tym czasem  nie inny 
cel m iał rząd  francuski, ogłosiwszy świeżo 
w Monitorze dokum enta z m aja r. b. odno­
szące się do spraw y rzymskiej. Sam o bo­
wiem to ogłoszenie przekonać m a W łochów, 
że Cesarz Napoleon nieprzestaje m yśleć nad 
sposobam i załatw ien ia  spraw y rzym skiej. 
D okum enta te lubo nie zaspokoją żadnej z 
obu stron spornych , w szelako dają  poznać 
stronnictw u jedności w e W łoszech, że w g a ­
binecie cesarskim  nie zdobyły  sobie p rze­
w agi wpływ y koście lne, ja k  to ostatniem i 
czasy twierdzono. O głoszenie tych dokum entów  
znanych w głównej treści wdepeszachjtelegrafi- 
czn y eh , a  które podajem y dziś dosłow nie, 
staw ia znów między obie strony przeciw ne 
C esarza jak o  pośrednika i po jednaw cę , a 
przeto zm ierza zarazem  do w ykazania ga­
binetom europejskim , m ianow icie angielskie­
mu, iż Cesarz nie powoduje się osobistemi 
w idokam i i rachubam i, przedłużając status 
quo, lecz że jest do tego zmuszonym b ra ­
kiem  pow olności ze strony obu przeciw ni­
ków. A zatem  ak ta  pom ienione m ają  we 
W łoszech zm niejszyć an tipatye przeciw  oso­
bie C esarza Napoleona, a  w  Anglii bezinte 
resow ność jego udow odnić. W rażen ie  przez 
te dokum enta spraw ione w ystarczyć m a na 
czas jak iś  jako  m ateryał dla dziennikarstw a 
europejskiego i jak o  przedm iot zajęcia u w a ­
gi publicznej -  a  co dalej m a nastąp ić, to 
zapew ne dość jeszcze będzie czasu do po­
m yślenia nad tśm  po pow rocie Cesarza N a­
poleona z Biarritz. Skoro się okaże potrze­
ba zrobienia jednego k roku  naprzód dla o- 
budzenia znów we W łoszech jak iej takie, 
w iary w dobre chęci Cesarza, to jeszcze 
pozostaje w odwodzie spotkanie się k ró la  
W iktora Em anuela z Cesarzem  N apoleonem , 
gdy kró l odprow adzać będzie córkę swoją, 
p rzyszłą  królow ę Portugalską. Jeśli zjazc 
ten nie m a nastąpić, k ró lew na P ia  uda się 
nie przez F ra n c y ę , a le  wprost z Genui m o­
rzem  do Lizbony. Tym czasem  stosunek mię 
dzy F ran cy ą  a  W łocham i nie zm ienił się 
w niczem, a  stosunek ten jest ciągle jeszcze 
g łów ną podstaw ą położenia politycznego 
kw estyi włoskiej. Częściow a zm iana mini­
sterstw a w łoskiego sprow adziła  ty lko lub 
też sprow adzić m a w iększą zgodność i je ­
dność w d z ia łan iu , a  w iększą energią w 
środkach. M inisteryum chce korzystać  z chwi 
low ego sparaliżow ania  stronnictw a ruchu 
um ocnić się na  w szelki zam ach Nie m a też 
już mowy o zm ianie g ab in e tu , to jest O 
w ystąpieniu głów nego jego wyobraziciela 
Rattazzego.

Anglia zaspokojona co do W schodu, nie 
będzie zapew ne s taw ia ła  trudności w e W ło  
szech polityce francuzkiej. U trzym ywaliśm y 
zaw sze, że poruszenie kwestyi wschodniej 
nie tyle zaw isło od żywiołów w ew nętrznyc 
w posiadłościach tureckich, ile od polityk 
gabinetów  europejskich, k tóraby tych żywio 
łów  użyć ch la ła  d la  widoków swoich. N a 
tern w ięe polu nastąpiło  jeżeli nie pogodzę 
nie interesów  wszystkich m ocarstw  europej 
ftaich, bo takow e są sobie dyam etralnie 
przeciw ne, to przynajm niej zaw ieszenie bro­
ni między tak  przeciw nem i interesam i aż 
do chwili, w której in teresa  te na  innelD 
polu starłszy się z sobą, będą m usiały użyć 
kw estyi wschodniej jak o  szerszego teatru 
i tam  stanow cze rozstrzygnięcie sprow adzić. 
Ż adna ze stron zaczepnie dz ia łać  m ogą­
cych na  Wschodzie, to jes t ani F ran cy a  
ani Rosya nie są przygotow ane do w yw o­
łan ia  tam w alki osta teczne j; d la  tego ani 
jedna  ani d raga  nie poparły  gorąco d ą ień  
ludów  słow iańskich do n iepod leg ło ść . Ł a ­
two tez było  nierównoczeone i  m ezespolo- 
ne z sobą  pow stania miejscowe stłum ić, a 
naw et rozleglejsze do niob p r W to w a m a  
serbskie  odciągnąć, i kon ferenc ją  ca iog

ną byle jak o  zakończyć spór o załogi tu­
reckie w Serbii.

K w estya w schodnia nie rozdzieliła  p rze­
to F rancy i i A nglii, bo w strzym aną została 
w swym biegu. In teresa ich w  A m eryce 
nieprzyszły jeszcze do rozdw ojenia, bo nie 
potykają się tam bezpośrednio. W idoczna jest 

chęć C esarza N apoleona utorow ania F ra n ­
cyi w pływ u na  spraw y drugiej p ó łk u li, ale 
tw estya m eksykańska zbyt pow olną do te­
go nastręcza sposobność, aby niepokoić m o­
g ła  Anglię. W ostatnich czasach kw estya 
uznania krajów  południow ych Unii am ery- 
cańskiej znów zaczyna być przedm iotem  
dyplom atycznych starań. Zw ycięztw a sep ara ­
tystów dają  do tego powód. Anglia wsze- 
ako nie wychodzi z ro li obojętnego św iadka; 

że zaś gabinet paryski nie odw aża się na 
ak t uznania, to i w tem leży dow ód, jak
dalece po lityka obu państw  zachodnich 
zw iązaną jest wzajem nem i względam i.

W skazyw aliśm y już n ie raz , że kw estya 
niem iecka w ogólnem jej pojęciu leży po za 
zakresem  w ielkich kw estyj europejskich. 
Niemcy ty lko  o tyle w p ływ ać m ogą na 
zmianę położenia politycznego Europy, o ile 
dw a m ocarstw a do Rzeszy niem ieckiej na- 
eżące dzia ła ją  jak o  m ocarstw a europejskie. 

Różnorodne in teresa  Austryi po za sferą in­
teresów  niem ieckich czynią ją  uczestniczką 
we wszystkich wielkich spraw ach ogólnej 
po lityk i; P rusy  zaś pomimo że się liczą do 
rzędu m ocarstw  i m ają sobie przyznany u- 
dział w wielkiej ich radzie, nie w yw ierają 
jr/.ew ażnego w pływ u n a  przebieg kwestyj 
europejskich. Rząd pruski niejednokrotnie 
usiłow ał w pływ  ów zdobyć, ale zawsze 
jrzekonyw a s ię , że bez zyskania  sobie 
w Niemczech p rzew ag i, ro la jego będzie 
jodrzędną. T rzym ając z A ustryą, wzm acnia 

jćj stanow isko eu ropejsk ie , bo w tedy Rze­
sza niem iecka ciśnie c a łą  sw oją m ateryal- 
ną  p o tęgą ; usuw ając się zaś od Austryi, roz- 
)ija tę potęgę. U siłow ania też P ru s , aby 
uczynić Rzeszę niem iecką posłuszną swej 
woli, są usiłow aniam i dla zdobycia sobie 
w E uropie stanow iska na p raw dę państw a 
pierwszego rzędu. W  tem leży c a ła  taje­
m nica polityki pruskiej w Niem czech, a  n a ­
w et tocząca  się obecnie sp raw a reorganiza- 
cyi militarnej i św ieża kryzys m inisteryalna 
w Berlinie. W upłynionym  tygodniu zaszła 
tam zm iana gabinetu. Pod tym tylko w zglę­
dem może ona m ieć znaczenie europejskie, 
jeśli p. Bism ark zdo ła  uzeczyw istnić plany 
Radow itza, który chciał zrobić Prusy prze 
wodnikiem  Niem iec bez naruszenia udziel 
ności m niejszych państw  n iem ieck ich , to 
jest, chciał dw óch rzeczy niedających się 
pogodzić z sobą: w ielkości P rus bez osła  
bienia sąsiadów . M oralne zdobycze w Niem ­
czech nie dodały  dotychczas Prusom  siły 
m oralnej, lecz obróciły  się na  korzyść idei 
jedności niem ieckiej, k tó ra  nie jest wcale 
ideą pruską, lecz tak  dobrze przeciw pru- 
ską, ja k  przeciw baw arską , przeciwbadeń 
ską itd. to jest przeciw ną każdem u rząd o ­
wi partyku larnem u w Niem czech. Imie p 
Bisrnarka nie jest sz tandarem , a  wejście 
jego do gabinetu  niem a naw et w  w ew nę­
trznej polityce pruskiej znaczenia program u, 
jak  je  m iało np. imie A uersw alda. Jest to tylko 
próba przeprow adzenia zam iarów  królew­
skich pod względem  m ilitarnego wzm ocnienia 
P rus na drodze nie tak  ściśle konstytucyjnej 
jak  to usiłow ały uczynić oba poprzednie gabi 
nety. W ogólnem położeniu politycznem wtę- 
dy p. Bism ark m ógłby tylko sprow adzić 
zm ianę, jeśliby się uc iek ł do zam achu sta 
nu, do czego poczytują go za zdolniejszego 
niż p Heydta. N astępstw a zaś takiego k roku  
m ogłyby pozbawić P rusy reszty ich zdoby 
czy nawet m oralnych.

już nie raz powiedziano i jak  przed niezbyt da­
wnym czasem powtórzył dzisiejszy minister woj­
ny p. Roon, ministrowie są Błagami króla, pełno 
mocnikami, wykonawcami jego woli, mającymi 
wzgląd na niezmienne zasady panującego syste­
mu, lecz nie na swoje osobiste przekonania i ży- 
zenia.

Mieliżby nagle pp. Heydt i Bernstorff, którzy 
tak dłago z p. Roonem w jednym gabinecie urzę­
dowali, innego o stanowisku ministrów być zda- 
uia? Dzienniki silą się na wykrycie istotnych po­
wodów ich wystąpienia. Nie wykryły dotąd ża 
dnego, któryby zasługiwał na wiarę. Przeciwko 
}. Bernstorffowi trudno coś znaleźć, bo właśnie 

^ego wydziału prace były przed innemi i przez 
Kraj i przez izbę poselską uznane. Chyba p. Bis­
mark uważa je za niedość jeszcze energiczne, i 
asm chse przyjąć ich dyrekcyę. Zobaczymy, jak 
daleko ośmieli się wysuuąć za granice polityki 
wolnej ręki. Nie bardzo wierzę w czyny, o któ - 

ch się naprzód zbyt wiele hałasu rob’.
Co się p. Heydta tyczy; mówią, że nie chciał 

pozostać w gabnecie, zamierzającym rządzić bez 
uchwalonego budżetu. Jakkolwiek wątpliwym mi 
iię ten powód być zdaje dla ministra, który przed 
kilku dopiero dniami groził izbie, że jeżeli żąda­
nego budżetu na organizacyę armii nie uchwali, 
może nastąpić coś takiego co w ustawie kousty- 
tccyjcej nie stoi, skłaniam się zawsze do przypu­
szczenia, że na ustąpienie p. Heydta wpłyuęły pe­
wne skrapuły sumienia i osobistego przekonania 
i to podobno skrupuły więcej finamowe aniżeli 
konstytacyjne. Utrzymanie reputacyi swej w dzie­
dzinie finansów więcej dotykało jego osobistej am 
bieyi, aniżeli w dziedzinie przepisów i form kon­
stytucyjnych. Nie chciał powiązać z imieniem swo- 
em tych nieobliczonych następstw, na które skarb 
iruski będzie wystawiony, jeżeli reorganizacja ar 
mii utrzymaną zostanie w dzisiejszym zakresie bez 

iągnięcia podstawy prawnej, któraby zagradzała 
Iszym samowolnościom w jej przekształceniu, 

liczącetn się do ulubionych słabości prawie wszy­
stkich panujących pruskich.

Oprócz p. Bisrnarka, który oprócz prezesostwa 
w radzie ministrów będzie piastowkł t kę mini- 
dra spraw zagrauicznych, żaden nowy minister 
oie został dotąd mianowanym. Z p. Witzlcbenem 
układy podobno się rozbiły, p. Eulenburg, mający 

stać ministrem handlu na miejsce chorego 
Hoizbrincka, nie przybył dotąd d > Berlin?. Jeżeli 
micisteryum do jutra nie będzie złożone, nastąpi 
zapewne dalsze odroczenie posiedzeń izby poseł 
*kiej. Członkowie jej wcalaby się o to nie goie- 
w Ji, bo v.iększa część musiałaby czas do udania 

ę na zgromadzenie deputowanych niemieckich 
? Weimarze, których obrady i dla rządu pruskie­

go nie są obojętne. Na porządku dziennym obrad 
tych stoi traktat handlowy franeusko-pruski, a o 
?gitacyę w jego interesie więct j  Prusom dziś cho­
dzi, aniżeli o reformy Bundestagu.

P. Bismark więc nie będiie zapewne w stanie 
już na posiedzenia poniedziałkowem przedłożyć 
program swego ministerstwa. Na małp się przyda, 
zapuszczać się w domysły, jakim będzie ten pro­
gram? Pogłosek o nim bez Ijku. Dziwna, że caj- 
mnisj takich, któreby wskazywały na rozwiązanie 
izby. J .s t raczej mowa o jej odroczenia, &by tym­
czasem projekt do prawa o organizacji armii mógł 
być wypracowany. Mówią także o manifeście kró- 
ewskim do kraju, mającym być w tych dniach 

ogłoszonym. Organa feudalne tryumfują, organa 
prasy liberalnej trzymają się w granicach umiar 
kowania i spokojnego oczekiwania.

KORESPONDENCYA CZASU.

W r o c ł a w  27 września.

-j- W rządzie pruskim dzieją się także rzeczy, 
których nie łatwo zwyczajnym rozumem wytłuma 
czyć. W tych dniach przyszła do skutku częśćio 
Wa zmiana ministerstwa. Jaki powód, juki cel ma 
ta zmiana? Jaki powód? toś mniej z biegiem 
rzeczy obeznany, wiedząc tylko że Prusy są pań 
stwem kon8tytucyjnem, mógłby mniemać, że po 
przednie ministeryum nie miało zaufanie izby i mu 
s ało ustąpić przed przeciwną sobie większością 
parlamentarną, dając miejsce innemu, które będzie 
miało i jedno i drugi]. Mniemanie najfałszywsze. 
iPras-da, że poprzednie ministeryum nie miało za­
ufania izby i w najżywotniejszej kwestyi swoje, 
jpolityki wewnętrznej poniosło tak stanowczą bl^

. jakiej dotąd żadne ministeryum w Prusiech 
doświadczyło. Ale to nie powód do ustąpienia

u f n i . .  . .  .  i  ! ___ l . i U n  f l l A  ? n i i n a n A w
me
konstytucjonalizmie pruskim, kt^ry®’° *naPanowa
nia w iększości parlamentarnych i w którym, jak  to

Z nad Renu 25 września.

E. Przebiegając wdłuż i wszerz Niemcy, i zwra 
cając uwagę na ruch, który dziś ich umysłowy 
spokojność zakłóca, z wyjątkiem może Elektoratu 
Haskiego i Meklemburgii wszędzie uderza w ży­
ciu uiatęryalnem rosnąca pomyślność, kwitnące rol­
nictwo, rozwijający się przemysł, w umysłowem 
oszanowanie i w wzrost nauk, wykształcenie lu­

du upowszechnione, piśmiennictwo swobodne i czyn­
ne, w życiu cywilnem i politycznem, zupełne bez­
pieczeństwo ( sób i własności, wolność słowa i 
psaua, f-rma reprezentacyjna w każdem państwie 
ustalona, i ustawy konstytucyjne szczerze przez 
rządzących i rządzonych przyjęte i wykonywane, 
zapewniające porządek połączony z zupełną swo­
bodą. Uważając więc Niemcy czy w całości czy 
w pojedynczych jej częściach, twierdzić mcżua, 
te mród ten doszedł do stopnia pomyślności i 
szczęścia ogólnego, jaki może ani w Anglii ani we 
Francyi osiągniętym dotąd nie został. Jednakże 
mimo tego kwitnącego bytu, i powszechnego pc 
jtępu, spostrzegać się daje dzisisj, więcej niż kie 
óykoiwiek niepokój w myślach, żądza zmiany, 
gorączka umysłowa. Krzyżują się i ścierają dąże­
nia i usiłowania, wrą namiętności i mniemać mo 
ż a że* Niemcy zbliżają się do zupełnego przeisto 
ezenia politycznego- Jedność narodowa jest tym 
calem ku któremu popycha prąd opinii publicznej 
Są bez wątpienia umysły pragnące tej jedności, 
fetóre formę monarcbiczno-reprezentacjjuą za nie 
dj&tateczcą uwsżąją, które do Zjednoczenia 
politycznego całych Niemiec dążą do Rzeczypospo 
litej, le:z większość w t?® stronnictwie, lecz zua 
czna część Stowarzyszenia narodowego, ma na ce 
lu potęgę zewnętrzną Niemiec, znaczenie polity 
czne jakie w świecie otrzymać mógłby ród nie 
uiiecki jedno państwo stanowiący. Miłość własna 
narodowa podrosła do dumy rzuca Niemcy na tę 
drogę niebezpieczną, mogącą nawet chwilowo na 
ssyrank narazić ich pomyślność moralną i matery 
fcloą. Prusy od niejakiego czasu wypuściwszy z rą 
kierunek tych dążności, ułatwiły Austryi odzyska 
oie przewagi. Utrata popularności króla Pruskiego 
jest tak widoczną, że nie dawno ten Monarcha 
przejeżdżając przez Frankfurt doznał przyjęcia 
a cale nie pochlebnego. Z tłumu który gię cisną 
podczas jego przejazdu, dało się słyszeć sykanie 
i gwizdania, które mocno i króla i osoby z jego 
orszaku i stronników pruskich zadziwiło i zagai?;

wało. P. Wentzel rezydent pruski przy rządzie 
miasta wolnego Frankfartu, uznał za właściwe 
przesłać Senatowi notę, w której się uskarżał nl 
złe urządzenie i zachowanie się policyi miast; 
Senat dość cierpko odpowiedział, że polieya i 
nadto gorliwości okazała, starając się wstrzym; 
tłum który się podczas przejazdu królewskiegj 
cisnął i że oznaki nieukontentowania nie przeci 
osobie króla, lecz przeciw niej wymierzone był 
Dziś ze zmianą ministeryum w Berlinie zm eni się 
zapewne polityka rządu pruskiego co do spraw 
wewnętrznych Niemiec i rozpocznie się silniejsze 
działanie przeciw wpływowi Austryi. P. Bismark- 
Schoahausen jeżeli wiernym swojemu systematowi 
politycznemu pozostanie, będzie wyobrażał polity­
kę sprężyście zachowawczą wewnątrz, rzutną i ru­
chliwą zewnątrz, otwarcie nieprzyjazną Austryi, 
poszukującą ścisłego związku na prawo i na lewo 
z Francyą i z Rosyą. Jedność niemiecka o tyle 
tylko poparcio w nim znajdzie, o ileby się obró­
ciła na korzyść hegemonii Prus. Tymczasem Au- 
strya korzystała z wątpliwego postępowania rządu 
praskiego, i z czasu który on wśród wahania 
zmarnował. I w sprawie związku celaego, i w spra 
wie reorganizacyi rzeszy Niemieckiej znaczne u- 
czyniła postępy. Chociaż w pierwszej niektóre pań­
stwa, a między innemi miasto Frankfurt oświad- 
' żyły się za traktatem fraucuzkiem przecież gabi­
net Wiedeński zdołał inne rządy Niemieckie za­
chwiać w gotowości przystąpienia do niego. I tak 
rząd Badeński przesłał nie dawno do Berlina notę 
z oświadczeniem że wprawdzie nie skłoni się ni­
gdy do związku, z któregoby Prusy wyłączyły się, 
lecz że jeograficzne położenie kraju, nie dozwala 
mu także należeć do Zollvereinu do którego by 
Królestwa południowe Bawarya i Wirtemberg nie 
przystąpiły. Nadto minister Saski p. Beust najżar­
liwszy Btronnik wolności handlowej i traktatu fran- 
cuzkiego udał się do Wiednia, w celu jak mówią, 
usprawiedliwienia się tamże z spiesznego oświad­
czenia Bię za umową francuzko-pruską i w chęci 
porozumienia się w tym przedmiocie z rządem ce­
sarskim. Co do planu Austryi reorganizacyi wła 
dzy związkowej, ten wielu rządów przyzwolenie 
pozyska. P. Pfordten poseł bawarski przy Rzeszy 
Niemieckiej przygotował sprawozdanie które mu 
plecoaem zostało i które Bundestagowi wkrótce 
po jego otwarciu, to jeBt po 7 października prze 
Ułoży. Podczas feryj Bundestagu pracował on nad 
'uiem w Hamburgu, gdzie się także bar. Klibeok 
poseł Austryacki i prezydent Związku znajdował. 
Obaj ci miuistrowie ciągle porozumiewali się z so 
bą, i to sprawozdanie za wspólną obu pracę u- 
ważać można. Bar. Ktlbeck dzisiaj opuścił Ham 
burg, udając się do Wiednia, gdzie przed otwar­
ciem Bundestagu ostatnich instrukcyj od ministra 
Spraw Zagranicznych zasięgnie.

Zapał do jedności narodowój pochodzi bez wąt­
pienia w Niemczech z głębokiego uczucia i zami- 
owania narodowości. Z zadziwieniem więc i z smu­

tkiem uważać można, że kiedy sprawa włoska ży­
we acz jałowe współczucie tu obudzą, polska obo- 
ętność tylko, albo niechęć spotyka. Nienawiść 
rus dla Polski łatwo się da wytłumaczyć, sprze 

cznością w jakiej zostaje charakter tego państwa 
z dewizą królewską Sm m  Ouique, ale trudnićj po 
jąć, dla czego równie nad Renem i Menem jak 
nad Spreą i Odrą uznanie uczucia narodowoś-.i 
lolskićj, tak jest trudnem i niechętnem Upatrywać 
jćj przyczynę należy w nienawiści Niemiec do 
Francyi. Podług wyobrażeń niemieckich naród pol­
ski prawa swóje odzyskawszy, stałby się natural­
nym sprzymierzeńcem, koniecznym towarzyszem 
broni francuskiego cesarstwa. Sprawami więcPol- 
skiemi mało się tatejsze dzienniki zajmują, a osta 
tnie wypadki warszawskie nie sprawiły tego wrś 
żenią jakie powinien wywołać każdy gwałt w ja 
kiekolwiek obleczony pozory. Listy dochodzące ta 
z Warszawy od osób zostających w stósunkacb 
z rządem dzisiejszym, nie dozwalają jeszcze prze­
widywać obrotu jaki te wypadki przybiorą; po­
znać z nich jednak można, że oziębienie między 
namiestnikiem Królestwa a naczelnikiem rządu cy 
wilnego coraz jest widoczniejsze, i że rozdrażnię 
nie jakie przeciw niemu w uczuciu narodowem 
panuje, nie zdoła go uchronić od doświadczenia, że 
rząd rosyjski dopóty tylko narzędzia które obiera, 
szanuje i stara się zachować, dopóki ich nie zn- 
żyje.

P a r y ż  25 września.

La France nie poświęciła dotąd artykuła spra 
wie polskićj wczoraj jednak zdradziła grunt swój 
myśli w buletynie dziennika. Według nićj Polska 
ma pokazywać w swćm działania ducha bezwzglę­
dności.

Dzisiejszy Monitor zamieścił dokumenta dotyczą 
ce sprawy rzymskićj: 1) list cesarza do p. Thou 
venela z dnia 20go maja 1862 r. wykładający po 
trzebę tranzakcyi między narodowością a religią 
obiecujący papiestwu gwarancyę Enropy i trzy mi 
liony listy cywilnój; 2) depeszę p. Thonrenela do 
margrabiego Lavalette z dnia 30 maja, osnutą na 
tym liście i zapewniającą, że Francya nieobiecała 
nigdy gabinetowi turyńskiemu Rzymu na stolicę; 
3) depeszę margr. Lavalette z Rzymu z dnia 24go 
czerwca zawiadamiającą, że Papież i kardynał An- 
touelli odrzucili wszelką tranzakcyę. Ogłoszenie 
tych dokumentów miało cel, wchodzący w polity­
kę br. Persignego i p. Thouvenela, ale nieszkodzą- 
cy wcale polityce la France, bo i ten dziennik jest 
za tranzakcyą i ograniczeniem posiadłości papie 
skich do miasta Rzymu i jego okolicy. Z ogłosze­
nia dokumentów nie jest także rada ambasada wło­
ska, która zapewniała zawsze, że br. Persigny i 
d. Thouvenel byli za wydaniem Rzymu a czemu 
sprzeciwia się depesza z dnia 30 maja. Hr. Persi­
gny y p. Thouvenel używali w Constitutionnelu in- 
ueeo iezyka, grozili oznaczeniem terminu bronienia 
Rzymu, ale jedynie dla skłonienia Papieża do tran 
rakcyi. 0  wydaniu Rzymu wcale ani nie myśleli. 
Oghsrenie dokumentów niessłoui ZŁpewne Rzymu

do tranzakcyi, ale opinię publiczną oświeciJ sta­
wi ją po stronie Cesarza.

Onegdaj hr. Walewski dał obiad, na którym p. 
Lagueronnióre był bardzo fetowany i odbierał powin­
szowania. Jak dotąd Neapol nie daje wyrażoój ozna­
ki chęci odosobienia się, ale redakeya la France 
odpowiada na to, że trzeba czasu, że nowy a za­
powiedziany dziennik jeszeze nie wyszedł. Nie do­
daje ona, że tego dziennika nie zniesie zapewne 
gabinet turjń^ki i że trzeba się będzie rzucić do 
spisków. Już p. Rnffino, sekretarz ks. Marata, znaj­
duje się w Neapolu. Cokolwiek się stanie, France 
zyskuje bardzo w opinii pnblicznćj dla tego, że in­
teres francuski sprzeciwia się jedności Włoch i że 
to co głosiły dzienniki postępowe wychodziło z am­
basady włoBkićj lub angielskićj, lub dążyło do pod­
kopania cesarstwa. Za tym interesem śmiał wystą­
pić Proudhon i za nim poszedł p. Pelletan. Pomi­
mo skarg Wioch i krzyków dzienników i meetin- 
gów angielskich, Cesarz Btrzeże Rzymu i wzmacnia 
załogę drugiem pułkiem jazdy.

Ambasada włoska pragnęłaby, aby p. Thouvenel 
odpowiedział na depeszę p. Durando, ale skończy 
się podobno na prostóm oświadczenia odbioru.

Książę Napoleon opuścił zaonegdaj Paryż z żo­
ną i synem i jest już w Turynie. Udali się tam 
także pp. Benedetti i Nigra. P. Benedetti wyjechał 
na mocy rozkazu nadeszłego z Biarritz. Kiężoa Klo- 
tylda powiozła z sobą bogkte dary ślubne przezna­
czone dla siostry. Uroczystość ślubna odbywająca 
się w Tarynie jest czysto dynastyczną i bez wagi 
politycznój pod względem sprawy włoskićj. Kiążę 
Napoleon nie długo zabawi na łonie rodziny swój 
tony. Monitor nie doniósł o wyjeżdzie Księcia.

Czytaliśoie list amerykańskiego ambasadora w 
Wiedniu zapraszający Garibkldego do walczenia 
w szeregach federalnych. Garibaldi nie przyjmie 
niezawodnie zaproszenia, jak zostanie uwolnionym, 
bo Anglia nie jest za tćm, jak nie była za posła­
niem do armii federalnój książąt Orleańskich. Ga­
ribaldi nie zerwie z Anglią; pozostanie jćj przy­
jaciele, używanym jedynie przeciw Rzymowi Na 
prośbę Mazziniego, cała Anglia występuje dziś za 
Garibaldim a przeciw Rzymowi gotuje petycye do 
carlamentu. Amerykańscy ambasadorowie w Paryżu 
i Londynia zaprosili także do armii federalnćj je­
nerałów Lamoricićra, Changarnier i pułkownika 
Chsrras. Pierwszy odmówił, drugi się namyśla, a 
trzeci zaproszenie przyjmuje.

Napomykają o wycieczce w ciągu października 
z Brukseli do St. Cloud lorda Russella w celu u- 
łożenia sprawy pośrednictwa w Ameryce.

Zapewniają, że Cesarz odłożył wybory na przy­
szły rok i że rzekł przy tej okoliczności: kiedy się 
ma czas, jest się jego panem ; pozbędziemy się 
tego roku różnych drobnych a nieprzyjemnych 
kwestyi a rokn przyszłego będziemy silniejsi. Mó­
wią, że Cesarz ma mianować kilku nowych sena­
torów i że między nimi będzie p. Chaix d’Est Ange 
i Shinto Benve. Dodają, że Cesarz myśli dać kil­
ka senatorom misyę za granicę... Margrabia Lava- 
letto jest codzień spodziewany w Paryża i to z li­
stem Papieża. Znowu mówią, że ma on zastąpić 
br. Flshaut w Londynie. Margrabia Moustier ma 
irzybyć ze Stambułu dnia 2go października. Po 
szczęśliwych misyach w Berlinie i Wiedniu, mar- 
grab.a, jak  wiele jego poprzedników, doznał zawo­
du w Stambule i kto wie czy nie zakończy zawódu 
dyplomatycznego. Ambasada stambulska jest uważa­
na przez dyplomacyę francuską za najtrudniejszą, 
bo ma do czynienia z ambasadą angielską. Po tej 
ambasadzie idzie rzymska. Pan Ricasoli zabawił 
tylko jeden dzień w Paryżu wracając z Londynu 
i udał się do Turynu. Przyjęcie ministerstwa przez 
pana Bisrnarka uważane jest tutaj za wypadek 
dość ważny. Ambasadorem pruskim w Paryżu ma 
być hr. Bernstorf a ambasada pruska ma być pod­
niesioną do pierwszej klasy. Obecnie dyplomaci 
polują, ale zjadą się wszyscy na poezątku paź­
dziernika i znajdą się w St. Cloud na wieczorze, 
który zwykł dawać Cesarz po powrocie z Biarritz.

Dzienniki francuzkie wyglądają jeszcze nędzy 
w Anglii. Nędza jest wielka i coraz się wzmaga, 
ale Anglia stoi niewzruszona. Częściowe rozruchy, 
które się zdarzają, nie mają jak dotąd polityczne­
go znaczenia. Lord Palmerston miał słuszność sła­
wić cierpliwość ludu angielskiego.

Niewytłómaczony bunt wojskowy w Portugalii 
dotknął do żywego ambasadę portugalską. Amba­
sada ta posłała do dzienników zapewnienie, te  
został przytłumiony, wprzód niż to nastąpiło, i 
dotąd nie może czy nie chce wyjaśnić celu tego 
buntu. Portugalia i Hiszpania nie mogą się wyle­
czyć z buntów wojskowych. Przybył tu p. Oloza- 
ga, statysta hiszpański. W przejeździć miał on się 
widzieć z Cesarzem w Biarritz. Dzienniki hiszpań­
skie przemawiają ciągle o wszystkiem w tonie nad­
zwyczaj chełpliwym, który rozśmiesza dzienniki

Zabawnem jest a niestety prawdziwem, że An­
glia, zwolenniczka wotoośoi handlowej, używa wazy- 
stkich sposobów, aby traktat handlowv zawarty 
przez Francyę z Prusami nie przyszedł do skutku.

Morning Pott przemawia bardzo za Danią. Skan- 
dynawczycy widrą w tem dowód, ie  Anglia nie 
chce jedności Szwecyi i Norwegii z Danią, które 
mogłyby ścieśaić jej handel na morzu Baltyckiem.

P rou d h o n  ogłosił w Brukseli pismo za przyłą­
czeniem  Belgii do Francyi. W  skutek tego musiał 
B rukse lę  opuścić i wrócić do Francyi.

Rząd rumuński postanowił założyć w Paryżu szko­
łę liczącą 400 uczniów.

W majątku cesarskim w lń Motte Beuvron, poło­
żonym na nieurodzajnych płaszczyznach Solonii, 
odbyła Bię uroczystość założenia, na której prze­
mówili: pp. B oinvilliers, radzca stanu i Michał 
Cbtvalier, senator. P. Dupin, senator i prokurator 
jeneraloy p rzem ó w ił i tego roku na zgromadzenia 
rolniczem wBrinon. Wszyscy ci mówcy zapewnia­
ją, że rolnictwo francuzkie uczyniło wielkie po- 
stępy.

Ambasada japońska wróciła do Paryża i stanę­
ła w hotelu Louvru. P. Thouvenel myśli aię jej po­
zbyć jak Uajprędiej i dotrzymując obietnicy ce­
sarskiej, odesłać ją  do Suez, a stamtąd do Azyi,
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na parowcach francuskich. Ambasadorowie uczy­
nili postęp w Anglii i Niemczech i piją jeszcze 
lepiej niż dawniej. Widać w Paryżu coraz większą 
1 ćzbę sklepów oryentalnych i azyatyckich. Przy 
ulicy Tronchet jest od parę miesięcy sklep chiński. 
Chińczycy zachowują religijnie swój ubiór, niewy- 
łączając warkocza. Konsolowa amerykańska z Sin­
gapur musiała odesłać do Azyi swego służącego 
dla tego, że nie chciał zmienić ubioru chińskiego 
na europejski.

P a r y ż  25 września.

B. Monitor przemówił w kwestyi rzymskićj. Głos 
z .,/soka dał się słyszeć. Ligt pisany przez Cesa­
rza do p. Thouvenela dnia 20 maja Monitor dziś 
ogłosił. Czytamy także ja to  następstwo moaarszój 
inieyatywy memoryał ministra spraw zagranicznych 
do p. Lavalette i odpowiedź ambasadora francu 
skiego «/ Rzymie zdającą sprawę z czterech roz 
mów z kardynałem Antouellim. Trzy te w, żno do 
kumeata, które nim ten list dojdzie, już zapewne 
zuaoe wam będą, w mojem przekonaniu nie osię- 
g q pożądanego skutku. Nie zaspokoją opiaii publi 
eać j  która załatwienia się domaga; bo sprawa rzym­
ska cięży śniitu . N<c nam nowego ogłoszone nie 
p.zyaoszą dokumenta. Wiadomo oddawna, że Ce- 
S uz nieprzestaje stursć się o pojednanio Papieża 
z Włochami, ale że Stolica Apostolska na wszy­
stkie propozycye jednym nieugięty m frazesem non 
possumus odpowiada.

C j uajwięcćj wolno nam przypuszczać, że tąrazą 
zbliża się chwila determinacyi. Czerpiemy tę na­
dzieję w zapatrywaniu się na daty ogłoszonych 
dokumentów. Ostatni jest z dnia 24gu czerwca. 
W jakim celu Cesarz kazałby ogłaszać dowody 
tak dawne, po których już tyle waźoycb i naglą­
cych zaszło okoliczności? Obawa anarchii o kióićj 
wspomina list cesarski, znikła. Król włoski prze 
czuwał żo umie być pasem u siebie. Zdaje się że 
projekt zostawienia Papieża własnym siłom zasło­
niwszy obecnie posiadaua prowieye od wszelkiego 
napadu zewnętrznego, ma szanse wykonania. Tćj 
ewentualności ultramontani najbardzićj się oba 
wiają. Zasady wszechwładztwa ludowego ścierpieć 
ule mogą; a Cesarz Napoleon zawsze ją  za pod- 
sti.v ę władzy bierze.

Niepodobna łudzić się nadzieją tranzakcyi a go 
dzi obawiać się skutków oporu. Polityka na 
jakiś czas wielką krzywdę wjrządzić religii może,

Wywiezienie hr. Andrzeja Zamoyskiego do Pe­
tersburga zbiło z toru, na którym od pewnego czasn 
trzynouli się obłudni jak  i fałszywi sprawy naszćj 
przyjaciel*. Constitutionnel o< tatni raz zapewne na 
r-ekać będzie na terroryzm ulicy i demagogię Pol 
s/.i. Wywiezienia hr. Andrzeja Zamoyskiego od­
znaczonego skrupulatnym w uszanowaniu legalno­
ści, uderzyło w oczy Francuzów. Monitor nie o 
głosił depeszy urzędówćj zaprzeczającćj upoważnie­
ni* di.nego przez W. Księcia zapytania się obywa­
teli o życzenia kraju. Patrie wykazała znaczenie 
dokonaae-go na spokojnym obywatelu gwałtu, inne 
zaś dzienniki nie wskazały, jak wy uczyniliście 
wielkiego znaczenia otwartego głosu obywateli przed 
stawiających poważnie a śmiało potrzeby kraju.

Po odczytaniu dzisiejszego Monitora mu łem spo­
sobność mówienia z jedną z tych osób które zwy 
kle bywają dobrze informowane. Być może że Ce 
sarz uznał za stósowne odwofać się do opinii kraju. 
Wybory do Ciała prawodawczego mogłyby być 
przyśpieszone i nowa Izba rozstrzygnęłaby kwe- 
styę tak ważną ewaknacyi, przez wojska francu­
skie Rzymu. Bo o to rozbija się rzeer. Już dawnićj 
miałem sposobność kilka razy i zawsze jsdećj treści 
podawać horoskop przyszłój reprezentacyi naro- 
dowćj.

Z urny elektoralnćj nie wyjdą imiona sprzyja­
jące oltramoutanizmowi. Francya niezapomni nigdy 
swego liberalnego powołania. Czyż władzca Fran- 
c>- śmiało Rzymowi antiliberainycb dążności nie 
przepisał ?

izraków 29 września. Jak donosił śmy w N 
221 Czasu z d. 26 b. m. niektórzy obywatele mia­
sta naszego otrzymali zawezwanie podpisane przez 
trzy matu ocłonków pozostałych z Wydziału miej­
skiego, aby weszli do tejże korporaeyi przez pro­
sto przyjęcie amocowania danego im ze strony 
tychże panów. Na to zbiorowe zaproszenie, we­
zwani zbiorową następującą przesłali im odpo­
wiedź:

„Wielce Szanowni Panowie!
Otrzymaliśmy pismo Szanownych Panów z dnia 

23 września 1862 r. wzywające nas do podziela 
ni* z Wami czynności Wydziału miejskiego.

W odpowiedzi na takowe mamy zaszczy t oświad­
czyć, iż wezwaniu temu zadosyć uczynić nie mo 
żerny.

Albowiem jak z jednej strony nie pojmujemy, 
zkąd Wam Szanowni Panowie przychodzi prawo 
i upoważnienie kompletowania Wydziału miejskie 
go nominacyami przez siebie samych nada««anemi; 
tak z drugićj strony wiadomo nam jesi, iż przed 
rokiem powszechność obywateli naszego miasto, 
wysyłając do Jego Excelancyi p. Ministra Stanu 
deputacyę z prośbą o naznaczenie wyborów do 
Rady miejskiej, tern samem jawnie wypowiedziała, 
iż jedynie w takićj Radzie miejskiej pokładać mo­
że zaofan e, którąby wyszła z wolnych wyborów 
współobywateli.

Raczcie Szanowni Panowie przyjąć od nas wy­
razy szacunku i poważania.

Kraków 28go września 1862 r.
Dr Maksymilian Machalski J. Zieliński. Dr Bu 

likowski. L. Lipiński J. K. Kaczmarski. F. Go- 
łemberski. W. Kołodziejski. Feliks Szlachtowski. 
Antoni Marjiewicz. Kalikst Waligórski. S. Wiśnio 
wski. Stanisław Armatys. Jan Armułowicz. Jan 
Kanty Kleszczyński Dr Zucker. Oktawian Komar. 
Jan Kanty Knowiakowski. Adam Krywult. A. Ale­
ksandrowicz. A. Myśliwiec. Ign. Niedziałkowski 
Dr Szymon Samelson. Albert Mendelsburg. Tomasz 
Czech. u

Wiedeń 28 września. Wczoraj skończyły się 
obrady I t by deputowanych Rady państwa nad 
ustawą o katastrze. W głosowaniu imiennem wnio 
ek Kgjgersf'lda upadł trzema tylko głosami bo 70 

przeciw 73. Zasadzał się on na zaniechaniu całego 
dzieła rewizyi katastralnćj, aż dopóki zdanie sej­
mów krajowych wysłuchanem nie będrio, to jest 
przejście do porządku dziennego i zawezwanie 
rządu, aby nowy przedłożył projekt. Wszyscy po­
słowie polscy z prawćj strony głosowali za tym 
wnioskiem, część lewej, a mianowicie autonomiśe> 
niemieccy i kilku centrslietów głosowało z Polaka­
mi i Czechami, i potrzeba b^ło, jak się pokazuje 
ze stosunku stron obu, obecności kilku tylko de­

putowanych prawćj strony, aby wniosek się ten 
utrzyma*. W ogóle jednak trzech obecnych mi­
nistrów głosujących przeciw wnioskowi: Schmer- 
liag, Lasser i Plouer obalili takowy. Następnie 
gł' sowano nad wnioskiem połączonym Hopfena i 
Herbsta który uchwalony został. Czesi tylko przeciw 
niemu głosowali. Żąda on odesłania sprawozdania 
wydziałowego nad projektem rządowym do oso­
bnego wydziału z 15 członków mającego się wy­
znaczyć z uwzględnieniem wszystkich krajów ko­
ronnych.

Głównym mówcą w dniu tym był bar. Kalch- 
berg, który jako niegdyś administrator dóbr je­
dnego z Arcyksiążąt w Galicyi, uważanym był za 
powagę w kwestyi katastralnćj. Bar. Kalchberg 
mówił półtory godziny tak przeciw projektowi rzą­
dowemu jak i przeciw opinii wydziału. Projekt 
żąda jedynie podwyższenia podatków, co nie jest 
wcale nagannem, ale projekt grzeszy inną stroną 
swoją. Kataster obecny nie jest lepszym, a na 
dzieje obudzone patentem z roku 1817, nie zostały 
wcale spełnione. Próżne były usiłowania, aby po­
lepszyć kataster, aż wreszcie postanowiono gruto 
wuie go zreformować. Zdanie w ogóle Kalchberga 
jest następujące:

Zasada projektu rewizyi katastru jest kwsstyą 
dotąd nierozwiązaną, jest wielkim materyałem, 
który czeka opracowania. Wydział niemiał jeszcze 
czasu przejrzeć materyał. Ze wszystkich krajów 
przedstawiają się sprzeczności; trzeba więc wszy­
stko zbadać i rozpatrzeć. Nie jest to zwłoka, lecz 
konieczność. Wielu deputowanych mówi: My nie- 
rozumimy naszego przedmiotu, musimy go dopie­
ro stadyować, my jesteśmy teoretykami. Ci wszy­
scy powinni przeto pójść za mną. Rzecz je­
szcze nie gotowa, ale nie. można pojąć, dla czego 
pano wie ci są za katastrem parcelowym. Kwestya 
na tern polega pytaniu: Czy chcecie taksy zi mi 
czy podatek od dochodu? Teoretycy marzący o 
powszechnym podatku dochodowym, sądzą, żc 
ten jeden podatek zdoła pokryć wszystkie potrze­
by państwa. A praktycznie jest to błędem. Ale 
mimo tego mogę się zapytać: Czy każdy dochód 
gdziekolwiek się pojawi, winien być opodatkowa­
ny? Tak się rzecz ma. Potrzeby państwa wyma­
gają, aby ziemia była uważana jako przynosząca 
dochód, i przeto aby podlegała podatkowi. Zasada 
w projekcie katastralnym jest błędną. Wydział 
wsiął ceny z r. 1824 jako przeciętnej; rząd chciał 
wziąść lata 1837 do 1858; ceny jednak z r. 1824 
były nąjniższe w ciągu lat 50. Czyż jest to po­
datkiem dochodowym? Ci co zrobili pateut z roku 
1817 niemieli na myśli zaprowadzać podatku do 
chodowego. Dopiero potrzeba zmus ł i  nas do przej­
ścia z taksy ziemi do podatku konsutncyjnego. 
I ztąd powstała nierówność w opodatkowaniu.

Najprośeiejszą rzeczą jest, kończy b&r. Kalch- 
berg, wyznać zyć komisyę rewizyjną. Rząd musi się 
tern zająć, Izba n:e ma na to czasu. Żąda oa, 
aby wzięto środek między katastrem w .rtości a 
katastrem stałym i przemawia za wnioskiem Kai- 
sersfelda.

Ważnym był jeszcze glos Mhistra skarbu, albo­
wiem przedstawiał on zapatrywanie się rządu. Przy­
znał on, że rozprawy przyłożyły się do wyjaśnie­
nia przedmiotu. Minister przechodzi historyę refor­
my podatków przed rząd zamierzoną. Rada pań 
stwu otrzyma projekta ud rządu, które dozwolą 
jej rozstrzygnąć: ezy kataster stały czy od war 
tości. Minister sądzi, że projektowane podwyższe­
nie podatków możebuem jest także bez rewizyi i 
że jo zniosą kontrybnenci. Rząd nie zaprzestanie 
robót katastralnych, tam gdzie takowe rozpoczęte, 
lecz będzie je  dalej prowadził. Rewizya potrwa 
trzy lata i kosztować będzie około 1% milionów 
złr. rocznie. N echaj Izba dziś nic nie rozstrzyga 
pod względem systemu podatkowego, lecz niech 
dozwoli przystąpić do rewizyi katastru. Jeśli zaś 
Izba zechce wyznaczyć w tym celu wydział, rząd 
udz eli mu objaśnień.

Mowa ta miała głównie fiskalną stronę katastru 
na myśli.

— N. Pan przebywa w obozie pod Kolinem 
w Czechach. Depesza telegraficzna z dnia wczoraj 
szego przesłana z Kolinu mówi: Wczoraj rano 
(26go) JCMć wyjechał do obozu pod Kolinem. 
Wieczorem obiad dworski w Kladrubie, do którego 
otrzymało zaproszenie wielu wyższej szlachty cze 
skiej. Po obiedzie stowarzyszenie śpiewaków a Chru- 
dima śpiewało pieśni narodowe. Burmistrz Chru- 
dimski i przewodnik stowarzyszenia śpiewaków 
mieli zaszczyt bycia przedstawionymi N. Panu, i 
przyjęci zostsli jak  najłaskawiej. Dziś rano o 7ej 
JCMć przejeżdżał przez Koliu i doznał radosnego 
przyjęcia. W tej chwili obroty wojskowe.

Królestwo Polski®,
Programy nauk, jakie mają być wykładane to 
S'.kole Głównej, to w Instytucie politechnicznym 

brzmią dość pięknie, lecz niestety mimo szczerych 
usiłowań Dyrektora Komisy i Oświecenia p. Krzy­
wickiego, któremu sprawiedliwość oddać ntleży, 
programy te pozostaną na papierze szumnymi fra­
zesami. Głównym tego powodem jest joż p m z  
□as wspomniana ogó lna  przyczyaa, dla którćj wszel 
kie reformy nie mogą być wykonalne, tj. trwanie 
syst mu samowolności i ucisku, brak rękojmi któ 
reby zapewniały szczerość i trwałość reform; a któ­
ry to system w zastosowaniu do tćj reformy wy­
chowania, sprawia, że tak uczniowie jak i nauczy 
ciele rą pozbawieni bezpieczeństwa osobistego, wy­
kład nauk nie ma swobody konieczućj do jego roz­
woju, a z całej reformy pozost je tylko martwa forma. 
Nadto prócz tego głównego i zasadniczego powo 
du wyżymającego przeprowadzenie reformy wy­
chowania publicznego, podrzędne przeszkody leżą 
w błędach samejżo ustawy o wychowaniu, przepi 
sującćj np. umieszczenie Instytutu politecbi iczne 
go w Puławach, co, jak to okazywaliśmy i jak  na­
stępnie nasz korespondent dowodził, odbiera iusty 
tatowi t. mu większą część korzyści jakieby mógł 
przynieść krajowi, gdyż czyni go ni*użytecznym 
dla młodzi, ży moiój zamożnći, która właśnie do 
takich instytutów uczęszcza.

Przytoczymy tu jednak ten pięknie na papierze 
ułożony program nauk dla instytutu skazanego 
z góry przez ustawę na to , aby n ie m iał uczoiów 
program ogłoszony właśnie w Dzienniku Powsze­
chnym:

„Na posiedzeniu Komisyi rządowej Wyznań 
Religijnych i Oświecenia publicznego, w obecno­
ści Naczelnika Rządu Cywilnego; w dniu 10 (22) 
b. m. i r. odbytem, zatwierdzony został następu 
jący plan nauk dla 5eiu oddziałów Instytutu Po­
litechnicznego i Roloiczo-Lośnego w Nowej Ale- 
ksandryi (Puławach).
Plan Nauk dla Instytutu Politechnicznego i Rolniczo- 
, Leśnego.

Kurs 1. Wykłady wspólue dla wszystkich 
5eiu oddziałów:

a) Fizyka ogólna; b) Chemia mineralna i orga­
niczna; c) Mineralogia z geognozyą; d) Mierni­
ctwo z niwelacyą (w letniem półroczu); e) wy­
kład statyki i dynamiki; f )  Wykład o materya- 
łach używanych w budownictwie i przy konstruk- 
cyi machin; g) Prawo i administracya krajowa; 
h) języ k i: fraueuzki, niemiecki i angielski (po za 
planem)

2. Wykłady dla 3ch oddziałów Instytutu Poli­
technicznego:

a) Algebra wyższa i zasady rachunku różnicz­
kowego i całkowego z zastosowaniami; b) Geo- 
metrya analityczna; c) Geometrya opisująca z za­
stosowaniem do cieniów, perskektywy, kamieniar 
ki; d) Cynematyka czyli nauka sposobów prze 
kształcenia i przeseł-nia ruchu w machinach 
(w letniem półroczu); e) Oaisanie rzemiosł i pra 
. e w warsztatach dla oznajmienia się z różnemi 
robotami; f) Rysunek techniczny i ornamentów 
(oo za planem).

3) Wykłady dla 2ch oddziałów Instytutu Rolni 
czo Leśnego.

a) Zoologia w zastosowaniu do rolnictwa (w pół­
roczu zimowem) i opisowa (w letniem półroczu);
c) Gospodarstwo ogóloe (o gruntach, nawozach i 
uprawie mechanicznej); d) Rybactwo, jedwabni- 
clwo, pszczołnictwo (w półroczu letniem); e) Le 
śaictwo ogólne (uprawa, ochrona, łowictwo); f) 
Anatomia i fizyologia zwierząt domowych (w pier- 
wszem półrocza) i weteryoarya ; g) Technologia 
rolnicza; b) M >t. matyfca rolniczo-leśna (w półro­
czu zimowem); i) Rysunek planów i budowli, na 
rzędzi rolniczych (no za planem).

Kurs I I —1. Wykłady wspólne dla wszystkich 
5ciu oddziałów: 

a) Chemia analityczna; b) Statystyka i ekono­
mia polityczna; c) Rachunkowość kupiecka z wy­
kładem o papierach publicznych i bnchąlterya;
d) Hygiena poprzedzona zarysem anatomii i fizy- 
ologii c;ała ludzkiego; Języki: f r an c u zk i ,  niemieck i 
angielski (po za planem).

2. Wykłady wspólne dla trzech oddziałów :
a) Mechanika ogólna; b) Wykład zasad me­

chaniki w zastosowaniu do hydrauliki i budowni 
ctwa (w zimowem półroczu); c) Zastosawanie me­
chaniki do ruchu machiu i teoryi motorów, część 
I (motory hydrauliczne, żywe, w 2im półroczu; 
d) Budowa machin (część pierwsza); e) Fizyka 
przemysłowa; f) Ogólne zasady architektury i o 
częściach budowli.

3 Wykłady 'specyalne dla oddziału:
A. (mechaników konstruktorów): a) O używań- 

szych^mechanizmach! wykonawczvcb; b) Rysunek 
machin; c) Modelowanie z gliny; d) Zajęcia w war­
sztatach mechanicznych. — B. (inżynierów cywil­
nych); a) Geodozya ^geologia1? stosowana do in- 
żynieryi; b) Kurs [budowy dróg, mostów i komu- 
aikacyj wodnych; c) Rysunek planów.—C. (górni­
ków): a) Geodozya i geologia stosowana do gór­
nictwa; b) Technologia chemiczna; c) Metalurgia-
d) Menipnlacye chemiczne.

3. Wy kłody wspólne dla dwóch oddziałów, 
a) Gospodarz 0 ogólne (oprawa szczegółowa

roślin i uprawa łąk); b) Rybactwo, jedwabniitwo, 
oszczdnictwo (w letoiem półroczu); c) Leśnictwo 
(dalszy ciąg); b) Weterynarya (dalszy c ąg); e) 
Technologia rolnictwa (dalszy eitg); f) Architek­
tura wiejska i anszlagowanie.

4. Wykłady specvalne dla oddziału:
D. (rolników): a) Zarząd gospodarstwa; b) Szcze 

gółowy chów zwierząt d imowych; c) Chemia rol- 
niczs: d) Mechanika rolnicza; Hydraulika rolnicza 
(w letniem półroczu); f )  Przepisy dotyczące zie­
mian (w półroczu zimowś-m). E — (leśników): a)
Szacowanie i urządzanie lasów; b) Botanika leśna 
(w półroczu letnim); c) Entomologia leśna i użyt 
kowanie z lasów; e) Przepisy krajowe leśne; f) 
Statystyka leśna krajowa i ościennych mocarstw 
(w półroczu zimowem).

Kurs III.—1. Wykłady wspólne dis 3eh oddzia­
łów Iostytulu Politechnicznego;

a) T-orya motorów część 2ga (machiny parowe); 
b) Budowa machin (dnlszy ciąg); c) Architektura 
stosowana do przemysłu, anszlagowanie, przepi 
sy budowlane; d) Prawodawstwo przemysłowe. 
Języki: francuzki, angielski, niemiecki (po za pla­
nem).

2. Wykłady specyalne dla oddziału.
A. a) O uży wańszyeh mechanizmach wykonaw­

czych (dalszy ciąg); b) Projektowanie zakładów 
fabrycznych; c) Modelowanie z gipsu, drzewa, 
kamieni; d) Zwiedzanie fabryk—B. a) O drogach 
żelaznych, o motorach i środkach przewozowych 
na tych drogach używanych; b) O sposobach < su 
szaoia i zaopatrywania w wodę różnych miejsco­
wości; c) O mechanizmach pomocniczychTużywa 
nych w i u ż y n i e r y i ;  d) Projekta robót inżynierskich;
e) Zwiedzanie robót inżynierskich.— C. a) O ma­
chinach używanych w górnictwie; b) Eksploatacya 
kopalń; c) Metalurgia (dalszy ciąg); d) Zwiedza­
nie kopalń".

F r a n c j a .
Zamieścimy tutrj a k t a  d y p l o m a t y c z n e  ty" 

c z ą c e  Hię s p r a w y  r z y m s k i e j ,  ogłoś one w 
Monitorze z 25 t. w. poprzedzając je krótkiem ob 
jaśnieniem przez tenże urzędowy dziennik uczynio- 
i em. Oto jak pisze Monitor:

„Gdy sprawa rzymska stała s*ę od pewnego 
czasu głównym przedmiotem rozpraw Eiiędzy dzieu 
uik&rni, zdaje i.am się stósownem dać poznać sta- 
lania, jakie rząd ce arsbi ostatecznie czynił dla 
pojednania Stolicy Apostolskiej z Włochami, które 
to pojednanie nieprzestało być celem jego polityki. 
Ogłosimy przeto list, jaki uapisał Cesarz do mini 
stra spraw zagranicznych w maju r. b. oraz ko- 
tespoudencyę w tym przedmiocie między p. Thou- 
vei elem, a posłem J. C. Mości w Rzymie.

22 maja 1862.
„Panie ministrze, i® Więcej siła rzeczy utrzy­

muje nas, co się tyczy sprawy rzymskiej, na linii 
postępowania równie odległej^ od dwóch ost-te- 
cznych stronnictw, tym wię ej linia ta winna być 
dokładnie narysowana, aby uchronić nas od skarg 
bezprzestannie p o n a w i a n y c h ,  i ż  przechylamy się to 
ku jednej to ku drugiej stronie.

„Od czasu jak jestem na czele rządu Francyi, 
polityka moja była zawsze jednakowa względem 
Włoch: popierać dążenia narodowe, zachęcać Pa­
pieża, by stał się raczej ich podporą niżli przeci­
wnikiem, słowem u ś w i ę c a ć  p r z y m i e r z e  r e l i ­
gi i  z wo l n o ś c i ą .

„Od 1849 r. w którym wyprawa doRzy^u b\ła 
postanowioną, wszystkie moje listy, wszystkie moje 
mowy, wszystkie noty moich ministrów objawiały 
niezmiennie to dążenie, a według okoliczności 
dążenie to popierałem z głębokiem przekonaniem, 
czy to mając władzę ograniczoną jako prezydent 
Rzeczypospolitej, czy to na e-zele zwycięskiej armii 
na brzegach Mincio.

„Usiłowania moje, wyznaję to, rozbijały się do 
tyohczas o przeszkody różnego rodzaju w obec 
dwóch stronnictw wprost sobie przeciwnych, upor­
czywych w swoich nienawiściach i swych przeko­
naniach , głuchyeh na rady natchnione jedynie 
pragnieniem ich dobra. Lecz czyż to może być powo 
dem, aby niewytrwać dłażej i opuścić sprawę wiel­
ką w oczach wszystkich, która winna być płodni, 
w dobrodziejstwa dla ludzkości?

„Konieczną i nagłą jest rzeczą, aby sprawa 
rzymska była stanowczo rozwiązana, gdyż nie ty - 
ko we Włoszech niepokoi ona umysły; wszędzie 
nna sprawia zamieszanie moralne, gdyż dotyka te­
go co człowiekowi najbardziej leży na sercu, wia­
ry religijnej i wiary politycznej.

„Każde stronnictwo w miejsce prawdziwych za­
sad słuszności i sprawiedliwości stawia swoje u 
czucie wyłączne. Przeto jedni, zapominając uzna 
nych praw władzy, która trwa od dziesięciu wie 
ków 2 niezważając na uświęcenie tak dawne, 
głaszają usunięcie Papieża; drudzy niezważaiąc na 
logalcą rewindykacyę pr;iw narodów, skazują bez 
skrupułu pewną część Włoch na wieczną nieru­
chomość i ucisk. Jedai przeto rozrządzają władza 
jeszcze stojącą, tak jakby już była zniesioną; dru­
dzy zsś narodem, który pragoie żyć, tak jakby 
był już umarłym.

„Ćokołwiekbądż, powinnością ludzi stanu jest 
badać i szukać środków pojednania tych dwóch 
spraw, które namiętności tylko przedstawiają za 
niemożebae do pojednania. Nie powiedzie s 'ę—1< 
usiłowanie samo nie będzie bez chwały, a w każ 
dym razie będzie korzystuem oświadczyć głośno, 
do jakiego celu się dąży.

„Celem tym jest dojść do kombinacyi, przez 
którąby Papież przyjął to co jest wielkiego w my 
śli ludu, który dąży do stania się narodem, a z dru­
giej strony przez którąby lud ten uznał co jest 
zbawienne we władzy, której wpływ rozciąga się 
na świat cały.

„Na pierwszy rzut oka rozważając przesądy 
urazy równie żywe z każdej strony, rozpacza się 
prawie o dojściu do pomyśloego rezultatu. Lecz 
gdy po dłuż8zem badaniu istoty rzeczy, zapytuje 
się rozumu i zdrowego rozsądku, przekonywa się 
z radością, że prawda, to boskie światło, przeni­
knie wkońcu do umysłów i okaże jasno, że naj 
wyższe żywotne dobro, nagli stronników obu spraw 
przeciwnych, do porozumienia się i pojednania.

„Jskiż jest naprzód interes Palii? Jest nim, u 
sunąć, o ile od niej zależy, wszystkie niebezpie 
czeństwa jej grożące, złagodzić zawiści które wzbu­
dziła, aby mogła wywrócić wszystko co się sprze­
ciwia jej słusznemu dążeniu do ukonstytuowania 
się.f Aby zwyciężyćStyle|przeszkód,lpotrzeba je zi 
mno rozważyć.

Italia, jako państwo nowe, ma przeciwko sobie 
tych wszystkich, którzy się trzymają tradycyj prze­
szłości; jako państwo, które powołało na swoją 
pomoc rewolucyę, wzbudziła nieufaość we wszy­
stkich lndziuch porządku. Wątpią oui o jej sile 
potrzebnej do stłumienia dążeń anarchicznych, i 
uiecbcą wierzyć, t by spół czeństwo mogło wyswo- 
jodzić się przez te same żywioły, które wywróci- 
y tyle inuych. Nakoniec przy swych bramach ma 

strasznego nieprzyjaciela, którego armie i zła chęć 
łatwa do pojęcia, będą długo groźuein niebezpie­
czeństwom.

Te antagonizmy same przez się groźne, stają 
się jeszcze grożaiejszemi, up ie ra jąc  Bię aa in te re­
sach wiary katolickiej. Sprawa religijna czyni po­
łożenie o wiele trudniejszem i mnoży przeciwni­
ków nowemu jorządkowi rzeczy ustanowionemu 
po drugiej stronie Alp. Niedawno stronnictwo ab 
solutae było jedynym jego przeciwnikiem. Dzisiaj 
wiele ludności katolickich w Europie są mu nie 
przyjażnemi, a ta nieprzyjacielskość nietylko jest 
przeszkodą dla przyjażoych chęci rządów złącza­
nych przez wiarę ze Stolicą Apostolską, lecz także 
wstrzymuje dobre usposobienie rządów protestan 
ckich lub syzmatyckich, które muszą zważać na 
znaczną część swoich poddanych. Wszędzie przeto 
idea religijna oziębia uczucie publiczne dla Włoch. 
Pojednanie ich z P&; ieżew u*noęłoby wielo im- 
daości i zmieniłoby miliony przeciwników w przy 
jaciół.

„Z drugiej strony Stolica Apostolska ma inte 
res równy, jeżeli nie silniejszy, aby to pojednanie 
nastąpiło. Gdyż jeżeli Stolica Apostolska ma gor­
liwych popleczników pomiędzy żarliwemi katoli­
kami, ma zarazem przeciwko sobie wszystko, co 
tylko jest liberalnego w Europie. Uchodzi ona 
w świecie politycznym za reprezentanta przesą 
dów dawnego stanu rzeczy; a w oczach Włoch za 
nieprzyjaciela ich niepodległości, za najgorliwsze­
go stronnika reakcyi. Dla tego jest otoczona naj 
zapeleńszymi zwolennikami dynastyj zdetronizo­
wanych, a to otoczenie nie przyczynia się bynaj­
mniej do zwiększenia dla niej sympatyi u ludów 
przez które wywróconemu zostały te dynastye.

„Jednak ten stan rzeczy mdej jeszcze szkodzi 
panującemu, niż naczelnikowi religii. W krajach 
katolickich gdzie nowe idee mają szerokie pano­
wanie, ladzie najszczerzej przywiązani do swćj 
wiary mają zakłócone sumienie, a ten niepokój 
wchodzi *y umysły niepewno jak poiedncć swe 
przekonania polityczne z zasadami religijnemi, które 
zdąją się potępiać cywilizacyę nowoczesną. Jeżeli 
to położenie pełce niebezpieczeństw przedłuży się, 
spory polityczne mogą sprowadzić smutne rozdziały 
w samychże wyznaniach.

„Interes więc Stolicy Apostolskiej, interes religii 
wymaga aby Papież pojednał się z Włochami, a 
przeto pojedna się zarazem z id‘ ami uowocz,.sue- 

ntrzyma ca łonie kościoła dwitś >ie miiioaówmi
katolików i da religii blask nowy okazując, iż 
wiara wspiera postęp ludzkoś i.

„Lecz na jakiej podstawie oprzeć to dzieło n-
pragnione?

„Papież ^kłoniony do zdrowego ocenieni*, rzeczy, 
zrozumie konieczność przyjęcia wszystkiego co 
może go przywiązać do Włoch; a Włochy u-tępu 
jąc radom mądrej polityki, nie będą się wzdragały 
przystać na rękojmie konieczne do zapewnienia 
niepodległości Papieżowi i swobodnego wykony- 
wania jego władzy.

„Ten c-1 podwójny osiągnąć można przez kom 
binacyę, która utrzymując Papieża panem u siebie 
usunęłaby granice oddzielające dzisiaj jego P**ń 
stwa od reszty Włoch.

„Aby był panem u siebie, winien mieć zape 
wnicaą niep dległość, a władza jego uznaną dobro 
wolnie przez jego poddanych. Należy spodziewać 
się, iż tak byłoby, gdyby a jednćj strony rząc 
włoski zobowiązał się względem Francyi uznać 
państwo Kościelne w g ra n ic a c h  oznaczonych; z dru 
gićj strony gdyby Stolic* Apostolska wracając d 
dawnych tr -'yevj, zatwierdziła przywil <je muniey
palnościom i prowineyom, w sposób by nrgh  ż
tak pewiem, z a r z ą d z a ć  s«iłc sobą. Wówczas wla
J . . .  _______________________________  f l i a  t j t j  voxi&a A l - i

podr^ęduemi interesami spóL uzeństwa, uwolniłaby 
się od tej odpowiedzialności zawsze ciężkiej, którą 
jedynie silny rząd dźwigać może.

„Ogólue wskazówki, które poprzedzają, nie są 
bynajmniej ultimatum , którebym miał pretensyę 
narzucać obu stronom będącym w niezgodzie, lecz 
są jedynie podstawami polityki, która, jak  mnie­
mam, winienem starać się przeprowadzić przez nasz 
wpływ legały i przez nasze bezinteresowne rady.

„Proszę Boga aby miał cię w swej świętej o- 
piece.

Napoleon. “
Minister spraw zagranicznych do ambasadora 

francuskiego w Rzymie.
Paryż 30 maja 1862.

„Panie Margrabio! Uważam za potrzebne w chwili 
kiedy się JW. Pan przygotowujesz do powrotu na 
swoją posadę, zebrao w depeszy treść naszych ro­
zmów o ważoych interesach, jakie Cesarz powie­
rzył twojćj gorliwości i poświęceniu się i dostar- 
Cijć ci tym sposobem ras jeszcze środka zacho­
wania stanowiska niezmiennie przyjazuego i ży­
czliwego polityki rządu J. C. Mości w obec stolicy 
świętój.

„Myśl, kierująca nami od początku kryzys, ja ­
tą  przebywają zarazem kościół i Włochy, nieprzc- 
stała ożywiać nas i jakkolwiek bezowocnemi były 
dotąd usiłowania nasze, niedoszliśmy jeszcze do prze­
konania o bezużytecznoś u trzymania się jćj. Nie 
tracąc nadziei osiągnięcia celu jaki sobie zakła­
damy, nie cbcąc przypuszczać, aby obalenie stanu 
rzeczy inaugurowanego na półwyspie było warnn 
:iem sine quo non istnienia włsdzy świeckiój Pa­

piestwa, lab aby upadek tćj władz? stał s:ę na­
stępstwem logicznem i konieczuem ustalenia kró­
lestwa Włoskiego, mam pewność, że jestem e rga 
oem chęci i woli Cesarza. J. C, Mość raczył skre­
ślić w liście pisanym do mnie myśli, któremi go 
natchnęło długie i ścisłe zastanawianie się nad 
W2aiemnem położeniem stolicy św. i Włoch.

„Zoajdziesz tu p. Margrabio! załączony odpis 
tego ważnego dokumentu, a Hwagi tak pełne wznio­
słości, światła i siły wskażą ci z powagą, któr«- 
by wszelki z mćj strony komentarz zmniejszał, 
stanowisko, na jakiem trzymać się masz w wszel­
kich swych rozmowach z kardynałem Antonellim 

samym Ojcem św.
„U ikał m umyślnie, przepisując JW. Panu po­

stępowanie, z którego wywiązałeś się na począt­
ku stycznia r. b., sformułowania planu pojednania, 
dla przygotowania którego, miałeś Subio jiobconem, 
żądać nrzedewszystkiem "poparcia ze strony stolicy 
św. Miałom w istocie nadzieję, że nasze staranie 
nia zostanie odriucone tak kategorycznie i że kar­
dynał Antonelli pomoże nam wyszukać podstawy 
układów, mogących być przyjęte na i przez Ojca św. 
i zgodnych z wyp dkam zaszłemi na półwyspie. W 
obce oporu, jaki na. otkalśmy, dłuż,sia cierpliwość 
mogtnby być żle tłumacz xą.

„Usiłowania nądu cesarskiego aby doprowadzić 
dwór rzymski do pozbycia się w zakresie świe 
ckim, swych doktryn bezwzględnych, mogą się nie 
oOftitść; lecz zależy na tern, aby nasze chęci nie 
)yły ani wypaczane ani zapoznawane, i aby nikt 
nie miał prawa oskarźsć nas, iż niepostawil śmy 
jasno warunków, które według przekonania nasze­
go, zabezpieczyłyby niepodległość, godność i wła­
dzę wspólnego Ojca wiernych, nie stawiając zno­
w u na kartę losów Włoch. Nigdy, oświadczam to 
gł śno, rząd cesarski nie wymówił słowa, któreby 
dozwalał > się spodziewać gabinetowi turyńskiemu, że 
stolica katolicyzmu stanie się ze. zezwoleniem Fran- 
cyi stolicą wielkiego królestwa, jakie się utworzj- 
o po tamtói stronie Alp. Wszelkie nasze akta, 

wszelkie nasze oświadczenia zgadzają się w tern 
przeciwnie, i dowodzą naszą silną i stałą wolę u- 
trzymacia Papieża w p. siadaniu części państw je ­
go, jaką mu obecność chorągwi naszćj ocaliła- Po­
nawiam to zapewnienie panie Margrabio i^lecz po 
wtarzain zarazem z rówuą otwartością, że żądać 
kombinacyi polegającćj na innćj podstawie tery- 
toryalnćj jak  statas qao nie może dziś rząd ce­
sarski popierać. Ojciec św. może, jak to czynił 
w innych epokach, zachować prawa swe w formie 
aką uzua za stosowną, lecz układy wymagać bę­

dą z jego strony według myśli naszćj zrzeczenia 
się wszelkićj innćj władzy, jak nad prowineyami, 
itóre mu pozostały. Włochy z drugiej strony, zrzec 
się mają pretensyi do Rzymu; powinny się one 
zobowiązać względem Francyi, szanować teryto- 
rynui papieskie i przyjąć największą część jeżeli 
nie ogół długu rzymskiego.

„Jeżeli Ojciec św. w duchu pokoju, miłosierdzia 
zgody, zezwoli na ugodę tego rodzaju, rząd ce­

sarski znajdzie korzyść w tem, aby skłonić do u- 
działu w nićj mocarstwa podpisane na głównym 
akcie wiedeńskim i połączyć swoją z icb rękoj­
mią. Wziąłby on również bądź w obec tych mo­
carstw, bądź mianowiciu w obec tych, których 
tatolicyzm jest wiarą leligijoą, inńyatywę propo- 
zycyi mającćj na celu ofiarować Ojcu św. jako 
wynagrodzenie zasobów, jakichby już nieznal-zł 
w uszi zuplocćj liczbie swyoh poddanych, rodzaj 
isty eywilnćj, którćj nicumarzalne tytuły byłyby 

mu wręcz jne. Rząd cesarski uważałby się za szczę­
śliwego, przyczyniając się z swćj strony w stosun- 
tu do renty 3 mil. fr., potrzebnych do świetności 
tronu papieskiego i do dzieł religii i miłosierdzia, 
których ognisko jest w Rzymie. Tak protegowany 
zewnątr* przez gwarancyę Francyi i mocarstw,
■ tóroby się z nią połączyły, rząd papieski wimen- 
by się tylko starać wtedy pozyskać przywiązanie 
poddanych swoich r(f >rmami, a skoreby d> tego 
szczerze przystąpiono, trzymając się zasad, jakie 
przewodnicką ws.ędzie organizacyi społeczeństw 
nowocztsnyeh, zadanie to nie byłoby tak t ro d n em , 
jak się wydaje. Ojciec św. powiedział niedawno, 
z wielką błu>zuością, że władza świecka, jakkol­
wiek jest potrzebną, nie jest dogmatem. Nie jest 
oim róv nie w swćj istocie konstytucyjnćj jak w 
swym obszarze terytoryal-jym i pierwszym obowiąz­
kiem jakottż najnaglejszą powinnością jest rzą<? 
dów, jakikolwiek jest ich początek, iść z dachem 
swe*0 czasu i przekonać się dokładme, iż przy- 
■iwolenio ludów jest dziś, jeżeli nie źródłem, to 
władzy i e(*yną podwaliną silną najwyższój

„Oto p^nie Margrabio! krótki zarys, który je- 
iuaii uważam za dokładny, owych idei, jakiemi 
Lesari powodować się zamyśla w urządzeniu kwe- 
styi rzjmskićj. Są to ideje, które JW. Pan rozwi­
nąć z- chcesz kardynałowi Antonellemu i Ojcu św. 
jeżeli będziesz miał sposobność zbliżenia się do 
t-iego. Kroki twe; aby odpowiedziały życzliwym 
uczuciom, jakie ożywiają J  C. Mość, nie będą na 
taraloie miały w sobio nic zsgraź jącego.

D. sz JW. P n »t li d i  pozu nia, jeżeli ró- 
kategor czn:e j .k d:wc;ćj : m c i?  stawioną 

arn będzie teorya : ieiuchomości, rząd cesarsk

»
v?ni

dza papieska unosząc Się w wyżsi ćj sferze ponad niezdoła zastosować do tego swego postępowania {
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1 gdyby się na nieszczęście przekonał, że usiłowa­
nia jego skłonienia Ojca św. do przyjęcia układów

nadaremne, wypadnie mu, szanując o ile mo­
żna interes?, których dotąd bronił, starać się wyjść 
z sytuacyi, która przedłużając się po za pewny 
kres, zwichnęłaby jego politykę i obałanauciłaby 
jeszcze bardzićj ua.ysły.

„Mużesz JW. Pan odczytać depeszę tę kardy 
nałowi Antonellemu.

Przyjm itd. . nThouvenelu.
— Wiktor Hugo przesłał następujący list, który od­

czytany został na posiedzeniu sebcyi wychowania, 
na kongresie stowarzyszenia międzynarodowego dla 
postępu umiejętności społecznych, odbywającego 
się w Brukseli.

Bruksela 20  września 1862.
„Panowie pragniecie, a zaszczyt ten bardzo mi 

jest miłym, obecności mojej na kongresie, który 
się zbierze w d . 22 b. m. w Brukseli. Ź .łuje, że 
pilne interesa powołują mnie do G uernsey i po­
zbawiają mnie sposobności być świadkiem ważnych 
rozpraw.

.Pozwólcie abym wam przesłał przynajmniej 
moje zupełne przystąpienie do waszego celu.

n Wielką zachętę m ois zrodzić i zrodzi, pewny 
tego jestem , kongres tak pożytecznie zwołany 
przez was.

„Pomiędzy wszystkiemi kwestyami, jakie stadia 
wasz wyborny program, najpłodniejsza, zdaje mi 
się dojrzałą do załatwienia szczególniej w Belgii. 
Możnaby ją nazwać kwestyą naczelną: to jest na 
uczanie  ̂ bezpłatne i obowiązkowe. Pzcdmiot ten 
sam z siebie nastręcza się uwadze kongresu. Gdy 
kwestya ta załatwioną i z waszej iaieyatywy w u- 
stawę zamienioną zostanie, będzie wybor .ym przy 
kładem dla ianycb.

„Nie bij nic bardziej naglącego nad to naucza­
nie bezpłatne i obowiązkowe.

Obecność e ęży lecz mija, zwróćmy oczy bu temu 
wielkiemu jnt«-u, jakie czeka cywilizację. Przygo­
tujmy je. Oz’ecie! to najwyższa kwestya. Dzocie 
ma w swej kolebce pokój lub wojnę przyszłości. 
Z tej to kolebki trzeba wyg' nić ciemności. Zapal 
my zorzo w duszy dziecięcia. Dwadzieścia pięć lat 
nauczania bezpłatnego, to przyszłość! Wdzięczny 
to zagon, wydaje on więcej n ż  kłos zboża. Bzu 
cicie nań iskrę, odda wam łunę światła.

„Aby utworzyć obywatela, utwórzmy wprzód 
człowieka. Zakładajmy wszędzie szkoły. Niemając 
w sobie światła wewnętrznego, jakie nadaje neuka, 
nie jest się człowiekiem, jest się tylko trzodą, któ 
ra wszystko z sobą dozwala uczynić, którą pasterz 
raz żenie na paszę, raz do jatek. W stworzeniu 
ludzkiem nie materya opiera się niewoli, lecz in­
teligencja. Wolność zaczyna się tam, gdzie się nie- 
Wla<jouM>ść kończy.

„Chciałbym to był powiedzieć i wiele jeszcze in­
nych rzeczy. Zrzekam się tego mimowolnie, ls-.cz 
niebrak wam głosów wymownych i szlachetnych 
umysłów. Łączę się z głębi serca z szlachetną pra­
cą kongresu. Te seb-ania inteligencji, zwoływane 
od czasu do czusn są skuteczne. Problemy wieku 
ciężą na nas, zbl żają się, są już wśród nas. Chwi­
la nadeszła przygotowania się do przyjęcia ich i 
wydania dae nego ok'zybu Rzymian: A d portas!

Bądźcie panowie tłumaczami mymi w obce kon­
gresu i przyjmijcie zapewnienie mojej serdecznej 
przyjaźni.

Wiktor Hugo.*

W i o c h y .
Korespondencya tnryńska w La Presse z dnia 

23go b. m. donosi:
„Pomimo ważności obecnćj sytuacyi, polityka 

pogrzebaną jest przynajmniói na tydzień uro *zy 
stości zaślubin bsiężaiczki Pii są jtdynem  w tćj 
chwili zajęciem.

„Ksiądz Stellardo przybył z Rzymu jak  wiado 
mo lecz w inienem  zauważyć, iż się mocno pomy 
łono co do podarku jaki przesłał Papież księżnicz 
ce Pii swćj córce cbrzestnćj. Podarek ten nie jest 
dv:,d- m przyozdobiony dyamentami, lecz poprostu 
bardzo piękne s-lbnm w drogie kamienie ozdobne 
z dwiema dawnemi rycinami: „Ecce H mo i Mat­
ka najświętsza." Na pierwszćj karcie Albumu jest 
autograf Piusa IX.

„Slub odbyć się będzie mógł tylko w kaplicy 
zamkowej, z powodu złćj woli kapituły luryńskićj, 
która odziedziczyła całą nienawiść mgra Fraoco 
niego. Król pragnął aby ślub religijny odbył się 
uroczyście i publicznie w katedrze. Ponieważ ta 
chęć nie może być spełnioną, odprawioną będzie 
msza uroczysta w niedzielę w katedrze przy od 
śpiewaniu Te Deum. Księżniczka i cały dwór bę 
dzie obecny na tój mszy uroczystćj.

„Dzienniki mówią o pojedynku pomiędzy dwo­
ma Węgrami p. Ttlrr i p. Pnlskim. Jest w tern 
pomyłka. Niebyło żadnego wyzwania ani z jednej 
ani z drugiej strony. Jenerał Ttlrr słysząc, że 
przyjaciele p. Polskiego oskarżają go o przyczy­
nienie się do aresztowania go w Neapolu, żądał 
przez jenerała B. wyjuścienią od niego.

, „P- Polski dał pod tym względem wyjaśnie­
nia uajiojalniejsze i najwyraźniejsze i sprawa na 
tem zakończyła się.

„Bulletyny o zdrowiu Garibaldego są cor^z bar­
dziej zaspakajające. Zapewniają mnie, że p Par 
tridge opuszczaiąc Varignano oświadczył iż iest 
bez najmniejszej obawy. ’

„Zauważyl.ście już i zapewne ogłosili list kou- 
suta Stanów Zjednoczonych, zapraszający Gari­
baldego, aby użyczył swego ramienia sprawie nie­
podległości i Woluośei Stanów Zjednoczonych. Nie­
ma dziś wątpieuia, że Garibaldi skoro odzyska 
zdrowie, uda się do Ameryki.

„Sąd kasacyjny medyolański jeszcze nie ozna­
czył sądu, przed jakim ma się stawić Garib-ldi
1 jego wspólnicy, zdaje się, że powstała dosyć
2  "® kwestya kompetencyi i że tema faktowi

T A v , t nakż-v zwłokę, 
skiei ? I)rzez Turyńczyków rodziny królew- 
nieiSze i n ‘f la jest jak najserdecz
widziałem jakie kiedykolwiek
ski nieustają. Jednak ż e t  w k °' Wiwaty 1 °kl»- 
miotem żadnej n a o łfa M N a p o le o n  niebył p ’zed-
łączoej, ime, jego łączono^ J1®? Pośredniej lub wy 

60 uczono Z imieniem królewskiem

aowej ustany, ani nieznanych urzędników, ani in- 
itrukcyi, ani regulaminu przesłanego z Turynu 
lecz władzę skuteczną, energiczną, człowieka któ 
ry znany jest na poładniu, jenerała Lamarmora, 
wielkiej osobistości, która jako żołnierz nienależy 
do żadnej prowincji, lecz do Włoch, którą kocha­
ją i szanują jako typ uczciwości i bezstronności. 
Kochają stan oblężenia, gdyż jest rządem miej­
scowym, składającym w ręce władz miejscowych 
wielką liczbę interesów, które wlokły się całe ty ­
godnie, całe miesiące, całe lata dr >gą z Neapolu 
do Tarynu.

„Teraz, gdy się domyślają wyborów powsze 
ehnych, zwyczaj jest robić orognostyki pod wzglę­
dem korzyści, jakieby mogło z nich odnieść to 
lub owo stronnictwo w prowineyach noapolitań 
skich.

„Zwołajcie zebrania nazajutrz po wstąpieniu jen 
Gama mory do ministeryum a będziecie miali zna­
czną liczbę wotów ministeryalnych, lub niech mi 
nisteryum zachowa tym prowincjom dobrodziej 
■two adminiatracyi ^porządku, bezpieczeństwa, ja ­
kie im nedaje stan oblężenia, a stanie się popu- 
larnćm słusznie pomiędzy wyborcami."

„Wstąpienie do^ministeryura p. Lamarmora jest 
życzeniem stronnictwa wojskowego i nie dziwić 
się jeżeli projekt ten wkrótce wejdzie w wykona­
nie ; szala nieorzew ażasię ,w jak sądzę, na żadną 
stronę w tój chwili, leci mało potrzeba, aby się
przechyliła^na^stronę' stronnictwa wojskowego.

„Rozwiązać Izbę i zwołać zebranie pod stanem 
oblężenia,' jest ideałem stronnictwa wojskowego. 
Stronnictwo to ślepe niezastanawia się nad tem, 
że Izba wybrana” pod rządem wyjątkowym, była­
by słusznie podejrzywauą, iż reprezentuje w parla­
mencie teroryzm i przymus.

„Dziennik wieczorny pisze co następuje:
„Stronnictwo czynu rozpoczyna swói ruch w ró­

żnych prowineyach’, a ’mianowicie w Sycylii. Ko- 
mitet^ działają a prasa tajna je popiera."

„Ziiesiono namiestnictwa, stan oblężeoia je 
nrzvwraca, stan oblężenia nie jest już środkiem 
groźnym, przechodnim, najwyższym, jest to rząd 
normalny który się podoba mieszkańcom; jest on 
tak popularnym, że im go zachowaja nawet wte­
dy, jeżeli stolica przeniesie się do Rzymu: autor 
artykułu daie to do zrozumienia dość wyraźnie. 
Wyrażnć takie idee, j e s t ’to wracać do zawrotu 
reakevjnego.

„Prawdziwemil rezultatami stanu oblężenia są 
tajemne towarzystwa, to iest prasa. Prasa, znie- 
siona^na połndnin Jjfobrsła^ dziś piwnice ̂  pięćset 
stowarzyszeń rozwiązanych, zwięznie w ciemności 
swe ogniwa. Jestto fatalne następstwo rządu wła 
dzy przeciwnej stanowi oblężenia.'T rasa ’tajoa ist­
nieje pomimo stanu oblężenia; p. P ilski opowia­
dał mi wróciwszy z Neapolu, że drukują wielką 
liczbę pism tajnych, które roznoszą, a które do­
stawały się aż do' niego z wielką łatwością.

„Otrzymuję"często pocztą pod opaską okólniki 
tajnych komitetów, odezwy, dzienniki, które ucho­
dzą kntrolś wszystkich; nic to dziwnego; zniesio­
no dwadzieścia dzienników w S cylii i przywrócono 
cenzurę. Co do rządu w Neauolu jak  w Palermie, 
zajmuje on wojskowo kraj, lecz niecnie odkrywa, 
nie kontroluje nic. ‘

„Lecz jak mówiłem, jest w gabinecie żywioł szcze­
rze liberalny, żywioł ten , zamiast być przedmio­
tem słabości gabinetu, jest jego siłą. P. Rattazzi 
niemoże złożyć ministeryum Limarmory, tylko 
wywołując ustąpienie tego żywiołu liberalnego. 
Będzie on się nad t m długo namyślał."

„Mówiłem już o stronnictwie nr,;.i.
Włoszech, o jego dążeniach i dziennibactTod 
kilku stronnictwo to wychodzi na jaw i ,  d“ 
nowy program, deputowani w stęp u j *  {“
i podpisują literami początkowemi artykuły w dzien­
nikach. Jeden z nich, którego nie wymienię, lecz 
który należy do dawDych prowincyj i używa pe­
wnego zaufania p. Rattazzego, drukuje dziś co na­
stępuje :

»Czy wiecie dla czego stan oblężenia je»t po- 
Polarnym w prowincysch południowych? o to dla 

80 że najpr?ód stan oblę*eni5 nie oznacza ani

tułek 14 podupadłych niewiast ze stanu obywatel-

Poniewaź od dwóch lat klasztor uzyskał upoważnie­
nie utworzenia przy swoim zakładzie wychowawczym 
piątćj jeszcze klasy, w którejby nauki klas niższych 
wykładane były obszerniój, wszelako brak miejsca w 
zabndowaniu klasztornem niepozwalał dotąd pomyśleć 
o wykonaniu tego planu. Loterya przeto fantowa ma 
dostarczyć ku temu środków; fandusze bowiem klasz­
torne zbyt są szczupłe, aby obok ciągłych wydatków 
na bieżące potrzeby dozwoliły coś zaoszczędzić na 
rozprzestrzenienie lokalu szkolnego, a tem samem roz­
winięcie tego tak pożytecznego zakłada naakowego.

— Podajemy główniejsze szczegóły dotyczące po- 
dróży koleją żelazną z Warszawy do Petersburga o- 
parte na rozkładach jazdy pojedynczych części tój drogi. 
Podróżny wyjeżdżający z Warszawy do Petersburga w 
niedzielę lub we Czwartek o godzinie 9 zrana, przy­
bywa tegoż dnia do Białegostoku o godzinie 2 m. 50 
po poładniu, — do Grodna o godz. 5 m. 23, a do 
Land worowa o godz. 9 m. 50 wieczór: następnie wyjeż­
dża z Landwocowa około godz. 2 popółnocy, przybywa do 
Wilna po północy o godz. 2 */a, — do Święcian o go­
dzinie 4 m. 46 z rana, — do Dynabnrga o godzinie 
8 m. 1 0 , — do Antonopola o godz. 9 m. 33, — do 
Korsówki o godz. l i m .  18 przed południem,— do 
Ostrowa o godz. 1 m. 20 po południu, — do Pskowa
o godz. 2 m. 32, — przybywa zaś do Petersburga
wieczorem o godz. 11, czyli nazajutrz po wyjeżdzie 
z Warszawy. Podróż ta cała trwa godzin 38.

Podróżny udający się z Warszawy do Kowna lub 
Królewca, wyjeżdża z Warszawy tymże samym pocią- 
giem co i do Petersburga (jak wyżój) i tymże przy
bywa do Landworowa o godz. 9 50 wieC0rem w
dniu wyjazdu swego z Warszawy; następnie wyjeżdża 
z Landworowa do Kowna o godz. 5 m 44 zrana,— 
do Wierzbołowa o godz. 8 m. 10 ,— nakoniec do Kró 
łowca o godz. 1 m. 59 po południu; czyli nazajutrz 
po wyjeżdzie z Warszawy. Podróż ta wynosi godz. 28.

Cena jazdy od jedaśj osoby, wyjeżdżsjącćj z War­
szawy wynosi:
do B ałegostoku w pow. I kop. 492 II 369 III 205 
do Grodna 
do Wilna 
do Kowna 
do Święcian 
do Wierzbołowa 
do Dynabnrga 
do Petersburga

1) n 732 n 549 i> 305
r> n 1158 n 868 n 446
» n 1353 i) 1014 » 527
» V 1377 n 1032 536
n n 1596 i) 1195 » 628
n n 1650 i) 1237 n 651
n n 3144 n 2357 n 1310

doktora.

Kronika mlojsoowa I zagranlozna-
K r a k ó w  29 września. Dziś rozpoczął się w Kra­

kowie dwutygodniowy jarmark święto michnlski. Jak 
zwykle dotąd, przedmioty odzieży, b elizna, wyroby 
rękawicznicze, wszelkiego rodzaju kramarszczyzna i t. d. 
główny składają towar jarmarczny.

— Wczoraj rano odbyto rewizyę w traktyemi p. 
Ziębińskiego, gdzie u jednego z kelnerów znaleziono 
pewną liczbę paszkwilu drukowanego pokątnie p. n. 
„Bicz". Takąż rewizyę odbyto w księgarni Czecha i 
znaleziono tam większą jeszcze ilość tego druku. Skut 
kiem tego aresztowano rzeczonego kelnera i prowizo­
ra drukarni czechowskiój Franciszka Mikulskiego.

— Wczoraj policyanci przytrzymywali osoby noszą­
ce na pasach srebrne orły polskie. Jeden z przytrzy 
manych obywateli nietutejszych skazany został bez­
zwłocznie na zapłacenie 50 złr. i wyjazd z miasta 
pomimo posiadanego paszportu.

— Piszą nam z Przemyśla, że na mocyfreskryptu 
Namiestnictwa z d. 21 sierpnia r. b. L. 45,719, do­
zwolono osobom do tego upoważnionym zbierać fanty 
w celu odbycia loteryi fantowój na fundusz rozszerze­
nia klasztoru PP. Benedyktynek w tem mieście, po­
święcającego się wychowaniu dziewcząt. W tym celu
awiązał się w Przemyślu komitet i rozpoczyna w imie 

Boże dzieło swoje w przekonaniu, że znajdzie udział 
i pomoc nietylko w obywatelstwie miejscowem i po- 
bliskiem ale oraz w całym kraju. Jak dalece bowiem 
klasztor rzeczony pomimo szczupłych funduszów swo­
ich wywiera zbawienny wpływ przez zakład wychowa­
wczy pod jego kierunkiem i pieczą zostający, o tem 
szeroko w kraju wiadomo. Pomimo tego kika dat nie 
zawadzi w tój mierze.

Klasztor PP. Benedyktynek w Przemyślu fundowany 
przez Franciszka Salezeno Potockiego wojewodę Ki­
jowskiego w r. 1618. poświęcał się zawsze wychowa­
niu dziewcząt, a pomimo, że znaczna część majątku 
jego przepadła po rozbiorze kraju, nieprzestał się je­
dnak oddawać zawodowi nauczycielskiemu, i owszem 
od r. 1785 przyznany miał szkole swojćj charakter 
szkoły publicznej. Od r. 1845 podniesiono tę szkołę 
do rzędu szkół wzorowych o czterech klasach wraz 
z kursami dla preparandek. Pobiera też w nićj naukę 
300 dziewcząt z miasta, a w tój liczbie 35 wyznania 
mojżeszowego. Kursa preparandek słucha 15 dziewcząt, 
a z tych kilka corocznie wychodzi uzdolnionych na nau­
czycielki publiczne z patentem dojrzałości. W szkole 
tćj wykłada naukę 6 nauczycielek i 5 pomocnic. Nau­
ka dzieli się jak we wszystkich tego rodzaju zakła­
dach na naukę języka i literatury ojczystój, historyę, 
jeografię, fizykę i historyę naturalną, naukę języków 
francuskiego 1 niemieckiego, naukę rachunków, pisania 
i rysunki, tudzież wszelkie roboty kobitce. Wykład 
nank odbywa się w języku polskim.

Oprócz szkoły publicznćj, jzst w samym klasztorze 
konwikt dla dziewcząt, przystępny zarówno dia uboż­
szych jak i dla majętnych. Pomieszkanie, naukę i do­
zór domowy znajdują tam uczennice za skromną opła­
tą. W konwikcie tym mieści się nadto 8 sierot bez­
płatnie- między niemi znalazło także przytułek kilka 
sierot po rzezi tarnowBkićj pozostałych, które wyszły 
P«> części na nauczycielki usposobione, uzyskawszy spo­
sób do dalszego utrzymania się-

Klasztor ten jest W Ogóle przystępny dla biednych, 
bo oprócz że w konwikcie kilka się mieści ubogich 
panien bezpłatne, w samymże klasztorze znalazło przy

Gospodarstwo, przemysł I handel
Ceny produktów polskich w W ie d n iu  od 20 do 26 

września 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . .

„ „ onuczkowe „ . . . .
„ „ z  pakuły ordynaryjnój .
„ „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar)

„ kotonowe 
Konopie polskie surowe . , ,

„ „ międlone . . . ” .
Len polski s u r o w y ......................................

„ międlony i . .  v
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 

i, „ naturalna „
„ biała „ „

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00-31 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 80  00  
Terpentyna galicyjska . . . . . . „ . . 45-00
Wełna polska ordynaryjna (Zackeltoolle)  „ . . 00-00  
Szczecina wiśnicka wyborowa . . . . . .  260-00

7-50
5-50
4-25

5 00  
0 00  

18-00 
27-75 
23 00 
31-75 

0-00 
0-00 
0-00

biała
jaworowska wyborowa 

„ celna
n przed ia  .
n średnia .
„ poślednia

m ie le c k a ..................
Spirytus 30—33 stopniowy transito (za sto­

pień =  V, garnca) ...........................
„ rektyfikowany 35° transito .

Wosk tarnopolski (za centnar) . . . .

190-00
28500
190-00
18000
90-00
95-00

125-00

0-00 
0.60 Va 

000-00

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

We i o i a r  28 vrześnia. N i dzisiejszem posiedze­
niu zgromadzenia posłow z różaych krajów nie­
mieckich, przyszedł pod obrady wniosek Józefa 
L toga tój treści: iż przypuszczenie członków zgro­
madzeń stanowych faktycznie istniejących nie jest 
bynajmn:ój uznaniem przeciwprawnego uchylenia 
reprezentacyj ludowych. Wniosek komisyi mówi: 
Z iiiana konstytucyjnego prawa niemieckiego na­
stąpić jedynie moża za udziałem reprezentacyi na- 
rodo^ój wol'io wybracój. Udział zgromadzenia de­
legowanych w celu utworzenia sądu związkowego 
winien być odrzucony; należ/ obst;w ać przy par­
lamencie i jedne j władzy centralnój, zaś dążyć do 
tego, aby związek państw przerobił się w państwo 
związkowe (idea pruska). P. R • Cis.). Komisya przy­
jęła wniosek dodatkowy Schnltzego: Przystąpienie 
Niemiec au tryackich pozostawia się zastrzeż ne, 
wszelako nie tamuje reform; przystąpienie zaś ca- 
!ćj Austryi odrzucone być ma.

W e i m a r  28 wrześn!a. Zgromadzenie reprezen­
tantów liczy 180 członków. Fries wybrany preze 
sem, Unrnh i Br^ter wiceprezesami. Wniosek Lan­
ga u.hwalony. W kwestyi niemieckiej bar. Ga gem 
miał długą mowę przeciw wnioskowi komisyi i w 
obronie jedności władzy zarówno przez Austryę 
jak i przez Prusy wykonywanej.

T u r y n  27 września (przez Paryż.) p rZy rozda 
wanin nagród miał marg. Pepoli przemowę, w któ 
rej energicznie przedstawiał konieczność jedności 
włoskiej, orzeeiw której napróżoo Walczą. Pepoli 
dziękował dalej księciu Napoleonowi za obronę 
tej jedności w senacie francuskim; obecny temu 
książę był bardzo wzruszony.

Z e m u ń  (Semlin) 27 września. Poseł angielski 
sir H nryk Bolwer przybył tu dzisiaj o godz. 8 
rano na parowcu „Albrecht" i przyjętym był przez 
konsulów angielskiego i austryackiego; a około 
godz. 10 udał się na tym samym parowcu w< jen 
nym, do Białogrodu. Parowiec ten pozostawiony 
do rozporządzenia posła zostaje w Białogrodzie.

port; jenerałowie unionistowscy Mac-Clellan i Bura 
side uderzyli na separatystów na wzgórzach Ha­
gerstown. Po dość żwawej walce, wojska unioni 
stowskie zabrały znaczną liczbę jeńców, a separa­
tyści cof jęli się ścigani od Unionistów. Według 
pogłoski, jen. Lee jest raniony, a jen. Raune zabity, 
strata zaś separatystów wynosić ma 15 000 ludzi. 
(Aby ocenić bezstronnie zaaczeuie tej bitwy, trze­
ba jeszcze czekać wiadomości od drugiej strony 
walczącej, tj. od separatystów; tu zaś uczynimy 
uwagę, ża gdybyśmy zsumowali wszystkie owe 
liczby wypisane w raportach jednej lub drugiej 
strony o stratach poniesionych w bitwach dotych­
czas stoezoaych, suma ta przeniosłaby pewno 
5 0 0 0 0 0 ludzi; tymczasem wiadoano dokladoie, iż 
wszystkie bitwy na amerykańskim teatrze wojen 
aym były bardzo mało krwawe w stosunku do sił 
walczą-ych, po każdej walce największą rubrykę 
strat stanowili zbiegli lub rozproszeni, a straty o 
znaczone z p czątkn na papierze na 30,000 lub 
50 000 ludzi, okazywały się wkońca 3000 lub 
5000 a czasem nawet 300 lub 600 ludzi. Wistocie 
wielkiej bitwy regalarnej w pijęciu taktyki euro 
pejskiej, nie stoczono tam dotąd aui jeduoj. P .R. Cz.)

L o n d y n  28 września wieczór. Wiadomości z No­
wego Jorku są z 16 t. m. D jcoszą on?, iż Sepa­
ratyści uderzyli m  Unionistów w dniu 10 t. ra. 
pomiędzy Lafayette i Gauiey w zachoduiój Wirgi 
nii: ostatni po krótk ćj utsrczca c fjęli s;ę do 
Ripley. (W alka ta zaszła nieco na boku, a raczej 
q.i  zachodniem skrzydle główućj liuii bojowćj wir- 
gińsko marylaudzk ćj. P. R. Cz.). W kraju Ken­
tucky Separatyści (posuwający się ciągle naprzód 
od L e i ngtonn) odparci zostali 1 4 1. m. od Mocforts 
villa poniósłszy znaczną stra tę .— Rząd separaty- 
atowski odwołał z E iropy swych nadzwyczajnych 
posłanników Massona i Slidella.

Austrya zajęta jest w tej chwili niemal wyłą­
cznie polityką niemiecką. Pod jćj wpływem poru­
szyła się na nowo kwestya crganizacyi Związku 
niemieckiego. Oaa chce dać popęd zgromadzeuiom 
przemysłowców, któreby obwieściły, iż moża-; przy­
stąpić do unii handlowej z całemi Niemcami, jak 
gdyoy możność traktatu handlowego była rzeczą 
wątpliwą; gdy tymczasem idzie tu o to: czy sy­
stem ceł opiekuńczych da się już dziś w Austryi 
rzucić bez podkopania przemysłu i czy wolność 
handlowa korzystną będzie wobec dcprecyacyi mo1 
aety. Izba deputowanych R ,dy państwa miała je  
szcze bawić się dziś, niewierny który raz , ustawą 
lenną, a potem budżetem.

Dzienniki p e t e r s b u r g s k i e  z 22go i 23go t.m. 
przynoszą nam dopiero teraz obszerny kilkunasto- 
szpaltowy opis uroczystego obchoda w Nowogro­
dzie mniemanej tysiącoletniej rocznicy założenia 
państwa rosyjskiego. Opis tea przekonywa nas, 
iż nie pomyliliśmy się tw ierdząc, że obchodowi 
n ie  t o w a r z y s z y ł  ż a d e n  a k t  p o l i t y c z n y ,  
prócz tego aktu negacyjnego, iż partya narodowa 
rosyjska nie wzięła prawie w tym obchodzie ża­
dnego udziału. Była to uroczystość urzędowa i p a ­
rada wojskowa. Zresztą tęż złuduą rocznicę ob­
chodzono samemi złudnemi aktami, a rzeczywisto­
ścią były tylko: pomnik z żelaza i grknitu i ukaz 
nakazujący pobór wojskowy. I tak : na brzegach 
Wołchowa, którym płyaęła rodzina cesarska i dy 
gnitarze rosyjscy do Nowogrodu, postawiono w ró­
żnych miejscach na rozkaz rządu różne łuki tryum- 
fi»lne, które miały świadczyć o zapale okolicznej 
ludności dla tegoż rządu; takie same to złudne 
świadectwa zapała i miłości ludu, jak  gdy niegdyś 
Potemkin stawiał w pustyni dekoracye miast i 
wiosek mające świadczyć przed Katarzyną o za­
możności kraju. Ukaz wstrzymujący w Kongre­
sówce konfiskatę gdy już wszystko przeznaczone 
do skonfiskowania, dawno skonfiskowanem zo­
stało, był znów drugim złudnym aktem łaskawości, 
towarzyszącym temu obchodowi. Co się tyczy 
uroczystości, po odśpiewaniu Te Deum, wojsko, 
ten istotny reprezentant cesarstwa rosyjskiego, 
(sformowało wielki czworobok w około zasłonięte­
go pomnika, mającego świadczyć o założenia tego 
państwa; poczem monument odsłoniono i w około 
uiego defilowały wojska, które następnie na wiel­
ką ucztę zasiadły. Urzędowa ilaminacya zakoń­
czyła urzędową uroczystość. Nazajutrz 2lgo b. m. 
cesarz miał ową przemowę do deputacyi włościań­
skiej, której treść podała dawniej depesza; po 
czem obiad dawał Btan knpiecki, a bal stan szla­
checki, bardzo szczupłe w Nowogrodzie reprezen­
towane. W poniedziałek 22go b. m. cesarz od,e 
cbał, a wieczorem Btanął w Garskiem-Siele. Szcze­
gółowy opis podamy później.

Kryzys miuisteryalna w Berlinie o tyle jeszcze 
nie skończona, że ministeryum dotychczas nie zo­
stało uzupełnione. Mianowicie najtrudnićj zastąpić 
ministra skarbu. P. B isuj ark niewprowadza ze sobą 
do gabinetu swego stronnictwa, aby mógł z niego mi 
nistrów rekrutować; szuka ich więc po biórach mi 
nisteryalnych, Zaaleść więc może ludzi fachowych, 
ale nie politycznych, którzyby za podporę pewne­
go systemu służyć mogli. Partya krzyżowa zawsze 
jeszcze wygląda, czy p. Bismark nie zawezwiejć 
do udziału w gab necie. Dotąd się na to nie zano- 
8’. B. u H. Ztg wymienia nadradzcę skarbowego 
Bittnera jako przyszłego ministra skarbu. O mia­
nowaniu ministra handla nic jeszcze pewnego nie 
słychać. Program p. Bismarka zupełnie nieznany, 
ani nawet przypuszczalnie. Ostatnia Stern Ztg za­
miast spodziewanego manifestu królewskiego za 
mie8!cza artykuł wstępny, dowodzący, że uchwała 
Izby deputowanych wykreślająca z budżetu 6 mil. 
tal., a nf-wet, jak  Stern Ztg oblicza, 7 milionów, 
jest niewykonalną, a przeto nie jest uchwałą. Non­
sensem jest uchwalić to co się aie da wykonaćL o n d y n  28 września. Wódz separatystowski 

Jako n przeszedł przez Potomak przy W illiams-1 Wykon ć się zaś eieda bez zdezorganizowani a ar­

mii i zniweczenia wszystkich przygotowań poczy­
nionych dla zreorganizowania jój. — We czwartek 
Izba wyższa będzie miała posiedzenie. Komisya 
tej Izby zaleci podobno nie odrzucenie budżetu, 
lecz zwrócenie go Izbie niższej do rozwagi. Ko­
misya budżetowa Izby niższćj ukończyła czynno­
ści sw oje; p j  wymazaniu pozycyj odrzuconych w 
ilości 6 mil. tal., wykazała się nadwyżka 2 1/, mil.
zamiast deficytu w projekcie rządowym wykaza­
nego.

W  Weimarze zebrali się już posłowie różnych 
•sejmów niemieckich i radzą nad przygotowaniem 
parlamenta niemieckiego. Osobno radzić będą 
w Franktaroie stronnicy austryackiego projektu 
organizacyi Rzeszy niemieckiej. W depeszy telegr. 
weimarskiej podajemy powyżej kilka wniosków i 
uchwał zgromadzenia tamecznego. O praktycznym 
ich rezultacie niemoże być mowy.

Dzienniki i listy z W ł o c h  donoszą o pedpisa 
uiu w d. 28 t. m. kontraktu małżeństwa między córką 
króla Wiktora Emanuels, a królem portugalskim 
działającym przez swego pełaomocuika, lecz nie 
wspominają, aby ogłoszono amnestyę wszystkim 
bez wyjątku osobom udział w wyprawie Garibsł- 
dego mającym, jak  zapowiadano. — Wiadomości 
telegraficzno przez Londyn twierdzą, iż lekarz Pe- 
dridge odjeżdżając z La Spezz a zaręczył, że za 
parę miesięcy Garibaldi zdrów będzie zu itłaie, 
lecz staw stopy pozostanie stwardn aly.

Monitor z 25 t. m., a inne dzienniki f r a n c u s k i e  
z 26 t. m. przynoszą nam ważne aktu dyplomaty­
czne w sprawie rzymskiej, ogłoszone przez rząd 
francuzki, a z których dwa wyżej podajemy. Zwra­
camy Siczególoiej uwagę c*ytelaików na l i s t  ce- 
■i a r z a N ipoleona, który objaśniając swemu mini­
strowi kierunek w jakim powinna diiałać Francya 
w sprawie rzymskiej, wskazuje, że celem jego jest 
pojednać papiestwo z woloością.— Dzienniki fran- 
cuzkie z 26 t. m. wszystkie prawie zastanawiają 
się nad temi aktami, a mianowicie nad listem ce­
sarza, wiele z nich przyznają mu, że silnie i jasno 
przedstawia obraz całej sprawy i antagonizmu, 
który w nioj dwie strony rozdziela, następne zaś 
akta wskazują ostateczne usiłowania rządu francu­
skiego, aby ten’:antagonizm pojednać. Lecz wiele 
dzienników oświadcza, że gdy Monitor żadnego ko­
mentarza niedodaje, byłoby zaśmiało sądzić, w ja ­
kim je  istotnie ogłosił oeln.’

Journal des DSbats pisze pod tym względem: 
,Czy chciał rząd francuski objawić swą troskli­
wość o utrzymanie tego jeszcze co istnieje z wła­
dzy świeckićj?; czy chciał przygotować umysły 
do wyprowadzenia wojsk swych z Rzymu?; czy 
tylko pragcie zrzucać z siebie wszelką odpowie­
dzialność ?; czy też nakoniec chce sobie zastrzedz 
obowiązek pośrednika." La Presse z 26 t. m. 
mniema, że gabinet angielski wkrótce pochwyci 
jaką sposobność do oświadczenia się stanowczo co 
do dalszego pobytu wojsk francuskich w Rzymie. 
Nie znajdujemy dotychczas w dziennikach francu­
skich Btóiownego ocenieni™ aktn bardzo wsżaego, 
jakim był ów głos obywateli polskich wypowiada­
jących otwarcie życzenia narodu; widocznie uwagę 
tych dzienników z w r ó c o n o  więcej na czyn, ja k ­
kolwiek W8źny, zawsze już drugorzędny w poró 
wn»niu z pierwszym, tj. na wywiezienie hr. A n­
drzeja Zamoyskiego do Petersburga. Ten postępek 
rządu rosyjskiego potę iają one z należytą energią, 
gdy ważności aktu za strony obywateli nie umieją 
jeszcze dobrre pojąć i przedstawić.

N i a m e r y k a ń s k i m  t e a t r z e  w o j e n n y m  
zabłysła znów Unionistom tak ciężko klęskami 
dotkniętym nadzieja odwetu; a jeżeli mamy wie­
rzyć ostatnim wiadomościom, wprawdzie od jednój 
strony z walczących, od Unionistów, wstrzymali 
oni aa całćj linii tak w Marylandzie ja k  w Ken­
tucky postęp Separatystów posuwających się na­
przód, a nawet ich odparł’. Z depeszy Mac Ciel 
lana wprawdzie nie dość jasaćj i wyrażućj zdaje 
się iż wyparł napowrót z Marylandu korpus Sepa­
ratystów J  ckstone i przerzucił go za Potomak. 
Lecz czy to się stało z wszystkimi Separatysta­
mi, czy inszy ich korpus posuwający się ku Balti- 
morze, pozostał w Marylandzie ? — nie można je ­
szcze z dotychczasowych wiadomości odgadnąć.

Ostatnie depesze telegraficzne Oz&su.
W i e d e ń  29 września. Wydział fiaansowy u 

chwalił wnieść w Izbie deputowanych, aby za­
wrzeć z bankiem umowę na podstawie zaciągnię­
cia w nim pożyczki skarbowej w ilości 80 milio­
nów zlr. i takową oprocentować po 2%  od chwili 
gdy bank wypłacać zacznie w g tówce.

B e r l i n  29 września. Na dzisiejszćm posiedze- 
uiu sejmu minister Bismark oświadczył: Rząd cofa 
budżet na rok 1863 i takowy wniesie na najbliż­
sze zebranie się sejmu. Oświadczenie to przekaza­
ła I ba komisyi budżetowćj. Na posiedzeniu tejże 
komisyi budżetowćj oświadczył Bismark pod wzglę 
dem otwarcia przyszłego zebrania sejmowego, iż 
rząd nic jeszcze w tym względzie nie postanowił, 
wszelako uważa czas ten wolny od obrad jako za­
wieszenie broni, jako próbę zagodzenia sporu. 
Budżet może jeszcze będzie mógł być w tym roku 
praedłożonym, ala aohwalenie jego niepodobna aby 
aasfąpiło. M uister ten zapewnia ponownie komi- 
iyę o zamiarach rządu porozumienia się z repre- 
zentacyą ze względu na cofnięcie budżeta.

L o n d y n  29 września. Wczoraj odbył się mee- 
Ung (zgromadzenie ludu) w sprawie Garibaldego. 
Wśród niego 500 Irlandczyków zawołało: niech 
Jyje Papież! W skutku tego powstała bójka mię­
dzy zwolennikami Garibaldego a Irlandczykami, 
w której nie obeszło się bez poranień. Deszcz po­
łożył koniec walce. Następny meeting garibal- 
dowski zwołany na przyszłą niedzielę.

Antoni Kłobukowski re d a k to r  odpow iedzia lny



CZAS z Wtorku 30 Września 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  29  W r-ie in ia . 
B a n tŁ o ty  p o lsk ie  z a  100 z lr . n. złp . 
R u b le  :-r. n o w e  n a  m . p o ls . ag io  „ 
T a la ry  p ru sk ie , *a 150  sip. now. tal. 
S reb ro  n o w a  . . • • • • • • z lr. 
P ó l in ip e ry a ły  ro sy isk ie  . . . .  „
N a p o le o n d o ry  2 0 -f r ..............................
D u k a ty  h o le n d e rsk ie  w ażne . . „

„ a n s t r y a c k t e .......................... „
L is ty  zas t. g a l. z k u p . na  m k o n . „ 

n  n * n r>a w a l. a . „ 
O b lig acy e  in ^ e u n .  z k u p o n am i „ 
P o ży czk a  n a r. z r .  1854 bez  k u p . „  
A kcyc kolei g a l. boz k u p . i bez  

dyw idendy z w p ła tą  p t łn ą  . „
L is  y zas taw n e  p o lsk ie  z k u p . . z łp

Żądają
368 
109 \ 
81; 

1231, 
10 27 
10 3 
5 8 8  
5 96 
8 6

8 3 £ -
™ ł
83 10

230
101

W iedeń  29 Września, (telc-gr.)
5°/0 M eta lik i...............................................
5°/0 Potyczka narodowa. . . . . 
Akcye bantu narodowego wied. . 

7}j banku kredytowego. . . .
Srebro................................................
Londyn, 10.lunt. szterl..................
Dukat pojedynczy............................

płacą 
362 
108 

80, 
122j 

10 12 
9 8 8  
5 80 
5 8 8  
85 3 

8 U -
74 75 
82 1 0

228
I00J

W

złr. cent. 
71 10
83 10 

793 —
217 40
123; — 
124 35 

5 96

40
40
40
40
40
2 0
2 0
10

W ie d e ń  27 Września.
Pożyczka skarbowa:

5 %  Metaliki na wal. austr. . .
5°/0 Pożyczka narodowa . . •
5% Mitaiiki na mon. konw. .
5 °/° Oblig. indem, niższćj Austryi 
5 % r » węgierskie. . .
5 ° /0 „ „ cbotw. slow. ban.
5% „ „ galicyjsk o . . .
5*/0 „ „ bukowińskie . •
5"/0 „ „ siedmiogrodzkie.
fi"/0 Pożyczka nowa wenecka . . 

Listy zastawne:
57„ Banku naród. 6 letnie. . . .

„ 1 0  letnio. . . .
„ 1 2  miesięczne. .
„ lcsow.w wal. austr.

4 “/ 0 Tow. kred. galicyjskie. . . .
Pożyczki loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 całe. .
z r. 1854 na 4% 
z r. 1860 cale.Tl J

Bilety rentowe Como.
Losy zakładu kredytowego. . .

„ tiyestskie na I 1/ ,0/,, . . •
„ żeglugi par. na D uraju. .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 
„ Księcia Selm 
„ Księcia Pslfiy
„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois
„ Miasta Budy
„ Ks. Windischgrktz 
„ Hr. Waldstein 
„ Hr. Keglewieza 

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . .

„ rakładu kredytowego. . .
„ żeglugi p a re d j na Dunaju 
„ kolei półnoendj Ces. Ferd. .
„ „ rządowdj................. ....
„ „ zachodn:dj Ces. Elżb.
„ „ Pardubickićj.................
,  „ Nadcisańskiej. . . .
„ „ Południowej................
„ „ Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. h e l . . 
Augsburg 100 zł. nadr. . .
Berlin 100 talar...................
Frankfurt n. M. 1 0 0  zł. nadr.
Genua 100 tirów piem. . . 
Hamburg 100  n.arków • .
Lipik 100 tal. . . . . .  • 
L;worno 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . . 

W a l u t y :
Cesarskie korony..............................

pól korony.....................
,  dukaty na wagę . . •
„ „ obrączkowe . .

Złoto al marco .............................
Napoleondory..................................
Sawereny................................ "• • •
Fryderyki..........................................
L u id o r y ..........................................
Suwertny angielskie.......................
Imperyały r s y js k ie .....................
Srebro................................................

* kupony ..................................
Talary związk w e..........................
Pruski ■ tilety kas w e .................

L w ó w  26 Wiześ da.
Dukat holenderski.........................

„ austrya ki..............................
Póiimperyał rosyjski..................   •
lłubel rosyjski .............................
Talar p r u s k i ..................................
Lit ty z ast. gal. bez ku? w. austr. .

_ ,  w mon. k. .
” . * " ,  uObligl iudema. bez kuponu . . . .  

Poż . czka narodowa b. z kuponu . i 
Akcye gal. k olei żel. Karola Lndw.

6 6  60 6 6  50 
83 10 83
71 -  70 90 
8 6  -  85 50
72 50 71 75
7 1 75; 71 50
72 10 71 90 
70 101 69 90 
70 — 69 75 
96 - !  95 59

104 50 101 — 
100 50 100 — 
100 — 99 50 
84 lO! 83 90
83 —

136 — 
90 75 
90 50 
17 25 

131 80 
121  —

94 50
95 —

82 —

133 5> 
90 25 
90 40 
17 — 

131 60 
120 —  

94 — 
94 50

37 50 37 —
36 25
35 25
36 -  
38 75 
2 2  3tl 
21 75 
15 25

797 — 
217 30 
414 — 

1916
237 — 
152 50 
123 50 
147 
278 -

35 75
34 75
35 50
36 50 
2 2  
21 25 
15

795 — 
217 10 
413 

1910 
236 50 
152 — 
123 25

277 50

rz y je e h a li od 27  d o  29  W rz e ś n ia  rb .

HOTEL POD RÓŻĄ. Warchałowski Jsn ob. z 
'ieitsia. Ja.zczowski Kaźmirz ob. z Litwy. Sta- 

browski Jó z .f  c. k kap. woisk rosayjs- * Grodna. 
B.rlbilz Mar a ob. z Brrdó*. E. Krobiost w ł. (..

Ii ar > Iowy. Józefa Hordyńska w. d. z Ternowa 
Natalia Bykowską w. d. z Podola. W ł Jamrowtrz 
w. d. z Królestwa. M Madejski adwokat z Prze­
myśla. Ignacv Dutreppi kup. z Sandomierza. Los 
hr. Jur. c. k. , fficer ułanów z Węgier. F. Szu maj 
hr o. k. rotmittrz iiussarów z Wiednia.

Wyjechali: Hr. Szirmsj F. o. k. rotmistrz hussa- 
ów do Łańcuta. Ur. Łoś Jnr. o. k. officer j ułku 

ułanów do Lwowa. Dutreppi Ignacy kap. do Sau- 
domiiza. Madejski Maryąn »dw. do Przemyśla.

HOTEL ssASKI. Klotylda lir. Grocholska wł. d. 
z familią z Rosyi. Alfred hr. Łoś w d. z Bobina. 
8 tefan Chwal bóg, Stan. Miohalczewski, Kazimierz 
VI ielowiojski, Janicki Ignacy prof., Tomasz Strzy- 
żowski ,z żoną, kon. K sielewski, Antoni Węgliński 
Józef Życiński, Józef i Wiktor Stummer Dr. mcd. 
Fr. Wielow ejska z córkami, W ł. Miączyński, Józef 
Brzez'nski oboń a przy Senacie, Andrzej Brzezmski 
obr. przy Rad .ie Stanu Ludwik Krzystkiewicz ob., 
Adam Towiańsk' ob. z Królestwa. Gbur admi. dóbr, 
Schmidt proboszcz, Helena Wende ob., Euf. DasSn 
ob., Ben. Alteisburger ob., Tekla Neugebauer ob. 
Prus. Saw. Streger nanoz. gima. z Nowogo-Sącza. 
Faustyn Kaliński ob. z Podola. Zyg. Janicki ob. z 
Bessarabii. Józefa Jankowska ob. ze Lwowa. Apol. 
Biebńska ob. ze Lwowa. Stan. Staszewski pleban, 
Włod. Szwcjkowski ob. z Galioyi. Kons Pankiewicz
urzęd. z L:ntz. .

Wyjechali: Jadwiga Cbojeoka, Adam Grodzioki, 
Jakób Wys ekl, Daszewska Eleonora, Józefa Woż- 
niaŁowska, Wilohelm Wężyk, Wojcieoh Chrzanow­
ski, Justyna Haver, P. hr. Zborowski, F r. Rudzki, 
K. Karski, Leopold Blaski, Jul. Sikorski do Kró­
lestwa. Fr. hr. Myoielski do Prus. J. Bielecka, 
Z. hr. Bobrowski, St. hr. Tarnowski do Galicyi.

Bilard m&choniovy
w d o b ry m  s ta n ie , je s t  d o  sp rz e d a n ia . 

Wiadomość w Administracji „Czasu. “
(2 8 ‘- ! 9 - )  ________________

t  3!
°  4O *

s !a *
8  5

.2  2  
a  a ;

228 — 227 50

105 60 105 50 

105 80 105 70

10 57 10 54 
10 25 10 20 
1 2  64 1 2  60 
10 33 10 30 

124 25 124 — 
124 50 124 —

W a r s z a w a  26 Września.
Półimperyały............................... rubli
Obligi skarbow e..................... ......

kupon...................
Listv zastawne III okresu . . rubli

kupon .................
Akcyc kolei i d  warszawko-wied. .

W r o c ła w  27 Września. 
Bankno y a u-er. w mon nowćj. . 
Polskie bilety back we . . . . ■.

„ L iaty  z as taw n e ........................
Poznańskie Li ty zastawne 4 % .  . 

n » b ®'/z% ■
Obligi kolei kmk. s lązkiój. . . .

P a r y ż  29 Września.
Renta 3 % ................. ....................

L o n d y n  29 Wrześnie. 
K o n s o le ..................................

93 50 93 40

125 40 125 30
49 70

17 32

6  1
6  -

19 3 
17 45

49 60

17 30

6  —
5 99

10 I 
17 40

1 87 
1 87

6  — 
6  2  

10 35
2  -  
1 S i 

81 -  
85 -  
72 25 
83 —

93 54 

14 96

8 6

80 5 
88 1;

991

1 8 6 )
1 8 6  j

5 93 
5 96 

10 25 
1 96 
1 8 6  

80 50 
84 50 
71 37 
82 50

5 63

1 95*

151

87 f 
103 jf

69 45

93 i

P o c ią g i o s o b o w e  n o  k o le ja c h  Żelazn. 

O d c h o d z ą :

z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- 
łudniur: d . Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu ~  do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (prz z Bogu mil (Oderber*) 
do P us) 8 rano. ~  do Lwowa 10. 30 
inno; 8. 30 w iec?ór~ do Przemyśla 
6. 15 runo — do Wieliczki l i .  r,.no. 

z Wiednia do Krakowa  7 .15 rano ; 8. 30 wiec.ór. 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowye. 3 0  rano; u .  27 prze* 

po'udnien ; 2 1 5  popołudniu.
* S%c*akowy do G ranicy  l i .  '6  pized p ludnicm ;

2 26 po p o łu d n iu ; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa i  o K rakowa  5 . 1 0  ran o ; 20 aieczó.-. 
z Przemyśla do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krutiowa  z W ie d n ia  9. 45 runo ; 7. 45 wie- 

crór — i  W rocławia  i W arszawy  9.
■ 45 ram.; 5. 27 wieczór —  z Ostrawy 

(prze*  Bogumi,, (O derberg) do i rns 5 
27 wieczór ~  ze 1/wowa 2. 54 po po­
łu d n iu ; 6. 15 rano — 7< Przemyśla  7 
23 wieczór — z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

d i  Przemyśla * Krakowa  4. 43 r , r  ludniu 
o Lw,.wa z Krakowa 8. 32 num ; a. , ( ) ,

I H S G R A T T .

j f  1 1 a a 1 r ,
dwu-tygodnik literacki,

w y c h o d z ą c y  w  K ra k o w ie  pod  re d a -
k c y ą  J u l i i  G oczałkow skiej,

ogłasza przedpłatę na kw artał IV, który się 
poczyna z miesiącem Październikiem r. b., 
a kończy się lgr> Stycznia 1863 r.

Kosztuje w miejscu wraz z wzorami ha 
ftów i ręcznych robót co miesiąc dołączo- 
nemi, kwartalnie 1 złr. 50 c„ z przesyłką 
pocztową 2 złr. — Kto sobie życzy i rycin 
mód paryskich kolorowanych, dopłaca kw ar 
talnie 1 złr. 25 centów.

Przedpłatę przesłać można albo wprost 
do Redakcyi franco, lub tćż prenum erować 
się w najbliższej ck. stacyi pocztowej. Dla 
miejscowych p r z y j m u j e  p r z e d p ł a t ę  
Bióro Redakcyi i Księgarnia Grzybowskie­
go w Krakowie w Rynku głów nym ; — dla 
W. Księstwa Poznańskiego Księgarnia Zu 
pańskiego w Poznaniu, — gdzie — jak nie 
mniej w Redakcyi i w Księgarni Grzyho 
wskiego G r a m a t y k ą  p o ls & ta  dostać 
m ożna, dla użytku szkół niższych i zakła­
dów prywatnych skreśloną przez Julię Go 
czałkowska, —  po 86 centów egzemplarz.

(1202 3)

W  DRUKARNI 
U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o

wyszła w tych dniach

Rozprawa o Kołtunie,
p rzez

Profesora D « Dietla , 
jako osobne t dbicie z 30go „Rocznika To­
warzystwa naukowego Krakowskiego1* i jest 
do n tbycu w rzeczonej Drukarni po cenie 
1 złr w. a. (1192-3)

Zgubiono!|  na początku W rtłśn
prie;hodzio z Podgórza 

do  K ra k o w a  10 7.a iw ia 'c * e ń  ty czący ch  się i łu ż b y
N łu czjc ie lu k ió j. Ł a s k ’.1 
A dm inistra<  y,

v znalazca :ac*y je zwrócić do 
(1260)

Folwark w obwodzie Turnowskiui,
między Pilznem a Rygli­

cami leżący, z budynkami w dubryin stanie,— 
składające się: z 170 mórg roli ornej, 13 mórg 
łąk, l ' / 8 morga ogrodu, 13V3 morga pastwisk, 
91 morga lasów, podług wymiaru kada- 
stralriego ostatniego — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość pod literą A . S . 
w Woli Lubeckiej (poczta Pilzno). (1 2 5 9 1 -3)

Obwieszczenie.
[Nr. 9170] Podaje się do powszechnćj 

wiadomości, iż węgle Jaworznickie i drze­
wo opałowe sosnowe z lasów c. k. skar­
bowych Lipowieckich i Jaworznickich na 
składzie rządowym w K rakow ie nad Wisłą 
znajdujące się, po następujących cenach 
sprzedawane b ęd ą :

a.) Jeden cetnar węgli Jaworznickich 
po cent. 38.

b.) Drzewo z lasów Lipowieckich 
1 sąg drzewa łupkowego po złr. 10.
_ „ „ oblakowego „ „ 7 cent 35.
„ „ - „ gałązkowego „ „ 5 „ 35.

c.) Drzewo z lasów Jaworznickich
1 sąg drzewa łupkowego po złr. 8 cnt. 40 
„ „ „ oblakowego (starego) „ 4  „ 2 0 .
„ „ „ gałązkowego „ 4 „ 50.

Z c. k. Dyrekcyi obwodowej skarbu. 
K raków  dnia 25 W rześnia 1862.

(1231 2-3)

Prawnie wzorem i marką przeciw na- 
ślhdowuniom zastrzeżony

O g ó l n i e  u z n a n y

prawdziwy śniegogórski

Ulopek ziołowy
dla cierpiących na piersi i płuca, na gry­
pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie 
w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 

jest zawsze świeży do nabycia: 
w Krakowie, w apt p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mi-

kolascha, 
również utrzymują: 

w Bielsku pan J . A. | „ Rozwadowie p. Ma-
S ta n k o  a p tek  

, B o o h n i p a n  A . K a-
sprzykiewicz.

, Brodach p. Kościcki 
aptekarz.

, Brzeżanachp.Żmin-
kowski apt.

„ Buciaczu p. Pfcif- 
ffer apt.

„ Dembicy p .F . Hei- 
zcg.

„ Gorlicach p Wale­
ry Rogawski apt.

„ K ę tac h  p . S trey a .
„ Myślenicach pan M. 

Łowczyński.
Nowym Targu ; an 
L. Kamieński.

„ Przemyślu p. F.Gal- 
detschka i Syn
Cena jednęj flaszki

recki
Rzeszowie p. Scbait- 
ter.
Samborze p. Krie gs- 
eisen.
Stanisławowie p.To- 
manek.
Stryju p Sidorowirz 
Szozerzccaoh p. J. 
Pełka apt. 
Tarnopolu p. Buch- 
net.
Tarnowie pan Si­
dorowie* apt. 

Wadowicach p. Ma­
jer aptek. 
Zaleszczykach pan 
Kodrębski. 

Złoczowie p. Petesch 
(1013 8 -)

1 złr. 26 cent.
Ci sami pp. Depozytariusze utrzymują:

P r a w d z i w y  t ł u s z c z  z  w ą t r o b y  m ię ­
tu s ó w  e j, (Eehter Dorsch-Lebertran-Oehl), 
środek dlu cierpiących na piersi, płuca i su­
choty. — Cena flaszki 1 złr. w. a.

C u k ie rk i  z  d r  e  a  A n a b a h u i t ,  spo­
rządź ne sii'tecznie na powyż.zo słabości 

50 cent w. a.
P l a s t e r  n a  o d g n lo tk l  wynkiaz ony przez 

c. k. nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu­
dełka 23 c. w. ».

D r a  B e h r a  E k s t r a k t  n e r w o w y  do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Fla­
szka 70 cent.

B a ls a m  r ó ż a n y ,  B r u n ś w i c k i ,  przeciw 
wszelkim zapaleniom, na rany i wrzody. 
Słoik po 1 zł. b c.

"Główny skład u J u l i u s z a  B l t t n e r a
aptekarza w Gloggnitz.

• 3KMWH® 1  . .
m a  z a sz c z y t o z n a jm ić  sz a n o w n e j P u b lic z n o śc i, że  o p a t r z y ł  sw ój

Skład sukien męzkich
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 57,

w  św ie ż e  g u s to w n e  i j a k  n a jtrw a ls z e  to w a r y  z f a b ry k  b e lg ijs k ic h , fi 
c u sk ic h  i r e ic h e n b e rg s k ic h ; a  co  w a ż n e , iż  z a k u p i ł  z n a c z n ą  i lo ś ć  ty c h ż e  
z W y s t a w y  L o n d y ń s k i e j ,  k tó re  co  d o  d o s k o n a ło ś c i  w s z e lk ie  inne 
j r z e c h o d z ą ;  p o le c a  w ię c  z w y m ie n io n y c h  m a te r y a łó w  j a k  n a jo b fic ie j, za  
o p a trz o n y  p o d łu g  w sz e lk ic h  w y m a g a ń  k ro ju  n a jw ła ś c iw ie j  w y p ra c o w a n y

w i e l k i  w y b ó r

F A B R Y K A  M A C H IN  
i Nar zędz i  r o l n i c z y c h

JPt*. MWiasiewicza
z a k u p u je  do  Odlewami

s i a r t e  l a n e  ż e l a a e
po cenach następujących:

Za stare blachy kuchenne, iuszta, garnki, 
i tp , płaci za cetnar po 2 złr. 20 cent. 

Za żelazo które nie I yło używane w ogniu, 
a mianowicie: za zepsute koła i inne ma­
szynowe części, za cetnar po 2 złr. 60 c. 
M T P rz y s ła n e  żelazo koleją lub furami 

przyjmuje fab ry k a  w każdym czasie, prócz 
Niedzieli i św iąt i za takow e natychmiast 
wypłaca.

2 J^F “tab ry k a  ta  przyjmuje również ob- 
stalunki na w s z e l k i e  o d l e w y  żelazne, 
byle tylko na żądane p m d m ic ta  były przy 
słane modele.  (’327-2  4)

Tylko jeden rzut oka
na wielki Skład Obawia

przekona  każdego , że  ta k  d o b rą  i trw a łą  ro 
b o tę  w sze lk iego  g a tu n k u  obu w ia , d la dam 
m ężczy zn  i dzieci nigdzie indziej nie dostanie.

W  po tak radzi«iająco tanich cenach.
Lokal sprzedaży jak zwykle podczas każ 

dego jarmarku w drugiej budzie w p.erwszym 
rzędzie nd strony ulicy ś. Jam*. (1283-1-6)

ANTONI SAPALSKI UWIADOMIENIE
Drugie wydanie mejego dziełka pod napisem 
Wykład obrzędów i religij­

nych zwyczajów św. rzyinsko- 
katolickiego kościoła.**

dla użytku młodieży gimnazyalnćj i realnej, 
wyjdzie w Krakowie nakładem p. Karola B u d ­
weisera z końcem miesiąca Października r. b. 
z pod prasy. Wszelkie tedy zamówienia dal­
sze na to dziełko i należytość za zamówione 
egzemplarze przypadającą, proszę do p. Bud­
weisera, właściciela drukarni w Kralowie prze- 

f r a n - |8ł»ć. — Cena egzemplarza 1 złr. 5 cent. w. a. 
Księgarze zwykły księgarski otrzymają rabat. 

Inwałd dnia 21 Września 1862 r.
MŁs. E iU fltv ile  F s e t v a r t o t v s k i .  

(1330-2-3) ______

w y ra b ia su k n ie
lU M O fT C B  -w *

PIGUŁKI
z r o ś l i n y  Matico.

o ra z  „ j   r. . „  „  „  *
p o  ce n a c h  n a ju m ia rk o w a ń s z y c h , p rzy jm u je  ta k ż e  w s z e lk ie  o b s ta ł  u n k i j ta  
k o w e  p u n k tu a ln ie  i a k u ra tn ie  w y k o n y w u je .

D o m  K l e c e ń

BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA
w  L ob d y i  le.

8. G reat College S treet Camden Town. N. W .
Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlowych 

na kontynencie.

podług najświeższych mód paryzkich,  ̂ wszystko | PP* H rim ault & C om p. apt. W P a­
ryżu.

Pigułki te powleczone klejowatą substan- 
cyą używane są w szpitalach paryzkich i za­
lecane przez sławnego doktora Ricorda, jak 
również przez najznakomitszych w Paryżu 
lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań­
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu 
z balsamem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszel­
kie preparata Kopaiwy i Kubeby aż do dziś 
znane, stwierdzona została przez długo-letnie

; V , . . „ .  . .  , . . . ,. .doświadczenia. Użycie ich nieutrudza żołądka,
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, ar-1 nj ]eczy 2nś 8Zybko i radykalnie u-

tystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodom polskim tfJ \  z8starzate rzerzączki i blennoragie.
a Rosyą, Niemcami, W ochami, Francyą i Anglią. | Ekstrakt z tej rośliny przygotowany przez P.

Grimault do sprycowania dla osób, które
Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzędzi przekład«ją zewnętrzne użycie tego lekarstwa, 

lub maszyn rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko r5 wnjej  pożądany sprawia skutek w tego ro- 
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków I dZajU chorobach,
zwierząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp. Metoda użycia w polskim języku dołączo-

Wa r u n k i .  na jest do każdego pudełka.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty. Dla tego wszelki Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molę 

rabat, do jakiego mąją zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykańci lub kupcy Idzińskiego w KRAKOWIE, — T o m a n k a  
odstępuje kupującym. weLWOWIE, — C h r o ś c i c k i e g o  w WIL

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: NIE, M a r c i n c z y k a  w KIJOWIE, —
niżej 40 złp. pobiera 2 złp. niżćj 3000 złp. pobiera 3 %  złp. i w Składzie materyałów aptecznych p. J ó-

600 „ „ 5°/,. „ „ 6000 _ „ 2°/u „ z e f a  Mr o z o w s k i e g o ,  ulica Podwale Nr.
1000 „ „ 4°/0 „ „ 30000 „ „ 1%  » 482 w WARSZAWIE. (10T4-7 )

od 60000 złp. do 120000 złp. V30/0 \ NB- Co do borów i dóbr 1%  nam Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct.
nad 120000 „  v40/0 I zawsze służy. — Z odakowaniem do przesyłki 3 złr. 40

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużej kredytujemy na tygodni ct. w. a. 
sześć, liczyć się będzie 6% . — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6°/0 ro -1 
cznie, a kredyt stosowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakiejkolwiek kurs mąjącąj monecie, agio obli­
czane będzie stosownie do bieżącego kursu. N i żądanie interesantów, sprawozdanie giełdowe] 
nadesłane im będzie. - (H95-3-)

-5?

Z SŁYNNEJ RĘKODZIELNI GENEWSKIEJ
p o d  firmą:

P i f  E l  P 1 I L 1 P P I 1 W i l l i ,

Podpisany poleca szanow nej Publiczno 
ści swój now o urządzony

H O T E L ‘S *
pad godłem:

. Miasto Rzj?m“ (zm*
R oni), (927-H-)

A lb rech tstra sse  Nr 1 7  w  W R O C Ł A W IU

F .  A s t e l .
208^"iVB. Elegancko urządzone pokoje 

od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę.

W RESTAURACYI
w pałacu W ielopolskich,

przy Franciszkanach, oprócz wszelkich potraw 
1 napojów podług karty po cenach umiarkowa­

nych przyjmuje się: • 
a b o n a m e n t  m i e » i ę c x n y  o d  T a *  

d o  1 4  z ł r .  w .  a .
( 1251-1-3 ) P i o t r  S c h m i d t .

D n ia  Igo  p a ź d z ie r n ik a  r. b- 
nastąpi ciągnienie

L o s ó w
Kredytowych

których tak  w oryginale jak i na za­
datek lub nu wypłaty w ratach nabyć 
można w K a n t o r x e

Alberta Mendelslurga
w KRAKOW IE przy ulicy Grodzkiej 
Nr. 76 obok kościoła śgo Piotra.

! 207-4-5)

BRTLANTY,
Rant; 1 Perl;

w s z e lk ie g o  g a tu n k u  k le jn o ty  i s ta r o ­
ż y tn o śc i, o ra z  z ło to  i s re b ro  z a k u p u j e  

i b ie rz e , w z a m ia n ę
iV. /> . M l h e r s t e i n

w  K r a k o w ie ,  n a  jStraćlonnu pod  U. 49 , 
n a p rz e c iw k o  h a n d lu  p. C y p re sa , na I- 

p ię trz e .
g p jjp  Poleca przytem swój najobficiej za­

opatrzony, od 12 lat istniejący ( 9 , ) i - S :  

S k ła d  w yrobów  z ło ty c h  i sreb rn y ch , 
K le jno tów , genewskie!? z e g a rk ó w  k ie ­
szo n k o w y ch  i z e g a ró w  śc iennych  — po  

c e n a c h  fa b ry c z n y c h
g ^ p * W sz e lk io  zamówienia zam iejscowe i.sko tocz- 
ni*)4 najpn Utaal-.if j, rfwnicż ■ ęczy , a pra­
wdziwość wyrobów.

A .
(1328-2-3) ulica F loriańska Nr. 346.

GŁÓW NY SKŁAD
Preparatów Słodowych

Sławny Balsam
Vetoryniego.

Ten nieporównuny, przez róńne T ow arzystw a li­
czone aprobowany I dla zadziwiającej sknteoznośoi 

I w rozmaitych sfabońciaoh od lat w icia w  krają i 
za granicą używany środek, bez reklam i prze­
chw ałek  z każdym dniem niezbędniejszym 1 p oszo -  
kiwańszym się  staje.

C zęści c ia ła  s łab ością  nerwńw, karczem , rea- 
I matyzmem itp. dotknięte i tak zw any t io d o n lo n -  

r e u z  w  najkrótszym ozasie nacieraniem zupełnie  
uzdrawia, flnksyo, ból zębów i f ło w y  cudownie pra­
wie odejmuje, w szkorbaoie zastępuje w szelk ie  naj­
bardziej zalecano środki. Na rany w szelk iego ro­
dzaju okazał s ię  środkiem najskuteczniejszym , i 

] <Ua tych sw oich nadzwyczajnych w łasn ości w  la -  
z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretam i sławnych Mężów, nakrę* zaretaoh w ojskow ych wiedeńskich od rokn 1869  
cające się bez kluczyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie r 3'1!*1® * najlepszym skutkiem  jest używ anym , jak
n r z p ś w ie tn e i  P u b l ic z n o ś c i  D o loca  dowodzą liozoe i pochlebne zaświadczenie najzna-
p r z e s w ie m e j  I u m ic z n o s t l  p o u c a .  . komitszyoh lekerzy złożone w kaśdym  głów nym

A P i e n t e i f t ę ,  Zegarm istrz w Krakowie Układzie.
Jako środek hygieniozno -  toaletow y ma tak­

ie  niepoślednie m iejsce, albowiem nśyw ająo go  
w czw srtój części z wodą nietylko n iszczy piegi, 
ale utrzymuje skórę w czerstw oścl i g ładzi 
zm arszczki. — Do płukania ost z w odą ażyty, 
zęby od psueia szczególniej tak zwandj caries za­
chowuje, nieprzyjemny odór zupełn ie oddala i dzią­
s ła  wzmacnir

Opis ożywania zu łęozony je st  przy kaidój fla­
szce Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj­
przyjem niejszą woń wydaje.

F l a h o n  b a l s a m a  k o s z t u j e  1  z ł r .  & 0  
c e n t ó w .  ( 1 0 1 3 -6 - )

Sk ład  g łów n y utrzym ują:
W KRAKOW IE: p. J John, p. J. W. 

Walter. We LW O W IE: — p. Hen­
ryk Lanery, p. P. M lkolasch  
apt. i p. Konif. Stiller. — W R ZE­
SZO W IE •!. Sehaftter i Spółka. — 
W WIEDNIU: „RetlakcyaPostępu.“ 
W ALTONIE: Prienter. — W HAM­
BURGU: Louis Jam es Mayor, 
GiAtthelfFoRS, Louis Kriejger, 
Soldier, IE rents er, W iliam et 
Kobertson. — W NOWYM JO RK U : 
Berendtsohn —  W W ASZYNGTO- 

N IE: Juliusz Lesser.
Na prtwinoyi mają g o : 

w BIAŁEJ p. K. F ija łk ow sk i. — w  BILSK I1 p. 
J. Hanke, — w  BOCHNI p. P aw eł N ied zie lsk i.— 
w BUCZACZD p. Lipsohiitz, w BURSZTYNIE p. 
N ęcti aptek., — W BRODACH p W  H. Klaber i 
p. Neusteiu aptekarz, — w BRZEZANACH p. 
E. Moerl, — w  CZERNIOWCACH p. J. R óżań­
ski, — w DEMBICY p. Józef M asłow sk i aptek.
— w DZIKOW IE p. Naroyz Giżyoki, —  w  G L I­
NIANACH p Hełm apt. -  w GRÓDKU p. Toma­
szew sk i apt. —  w HU8SIATYNIE p. Grzybowski 
aptek. — w  JA R O SŁA W IU  p. J. Rohm aptek., — 
w JAW O RO W IE p. G awlikowski kup. w  K A­
L I S Z U  p. Szlosinger apt., — w  KENTACH p S , 
M rozowski — w KOMARNIE psn. Em perle, — 
w  KOŁOMYI p. Kupfermann, — w KR AKOWCU 
p. Dobrzański pocztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
U. Chodaeki apt. — w  KRZESZOW ICACH p. 
Stehlik , —  w L E aA JSK U  p Marcach apt. — 
w LUBACZOW IE p. Maresoh apt. — w e L W O ­
W IE r- Ebeaęer apt. r pod W ęg.erską koroną.14 — 
W ŁAŃCUCIE p. Swoooda aptek, — w M OŚCIS­
KACH p. J Szalbot aptek. — w OŚW IĘCIM IE  
p. W ła d y sła w  Po aszek apt. — w PRZEM YŚLU  
p. Bayer i p .N ah h g  aptekarze, i p. Praozyński, 
_  w PRZEM YŚLANACH p. Międlioki, apt. — 
w PRZEW ORSKU p. F eliks Św italsk i aptekarz, 
~  "  R A W IE p.  D iestel aptek. -  RADZIECHO- 
W1E pan Aleksaodor Jaśkiew icz apt — w ROZ- 
DOLE p. Korcberger apt. — w  RYMANOW’IE p. 
K M. Burski apt.— R O ZW A D O W IE p. Karol Ma- 
reckj, ■— w SAM EORZE p. Gilatowak", p. Riedl 
i K riegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mu s.il 
&pt., — w SOKOŁOW IE p. Danozak a p t . -  ST R Z Y ­
ŻOW IE p. Zajączkow ski apt. — w  N. SĄCZU p. 
liosturkiew icza spadkobiercy, — w  S T A N IS Ł A -  
L W O W IE  p. W . M awski, — w STRYJU pan S i-  
doorowioz apt. w SĘD Z ISZO W IE p. Jan R o -  
wnesiki apt. —  w S IE N IA W IE  pan Edward Mań­
kowski apt. —  w  TARNOPOLU p. A, Morawetz, 
- w  TA R N O W IE p. J . Jahn, — w TURCE p. M. 
Piątek aptek. — w W ADOW ICACH pan Górecki,
-  w W IELICZCE P- E. J . W oatorek ,— w ZA L E­
SZCZYKACH p. J. Kodrębski. — w  ZO ŁK W I p.
Krzyżanowski a p t . .  .“ .J ^ ^ C Z O W I S  t> ^ 6taath

JANA H O FF w BERLINIE,
N e u e  W i l h e l m s t r a s s e  N r o  1 ,“  

właściciela Browaru i nadwornego Liweranta  Jej król. W ysokości Księżnój 
Fryderyki Niederlandzkiej. Jego król. Wysokości księcia Aleksandra Pru 

skiego i Jego król. Wysokości księcia Hohenzollern-Sigm aringen, 
z a s z c z y e o n y  w i e l k i m  m e d a l e m  s r  e  b  r  n y  m  i \vr i e  1 -  

k i m  m e d a l e m  z ł o t y m ,  
znajduje się dla ces. król. austryackiego Państwa 

w  W iedniu, w  m ieście, Obere B raunestrasse N. 1136,
również takowy ulrzymują:

W  K M K O W l F ,  p. K a r o l  R ż ą c a  i p. S t a n i s ł a w  F e ise ­
t a c h ;  —  we LW OW IE pp. A. Berliner (pierwej L aneri) ,  L  Btadt- 
mulhr. Karol Schubuth, Edward Hess, Piotr Mikolasch E. Merl, Zy 

gmunt, R u ch r  apt., (dawnićj TomanęH):
w B :alój J m  p. M aro łti c u - |„  

k ie rn ik
„  B  c lsk u  p . W ilb . Hoffi a n n .
„ B rz  sk u  p. I .  T  m a n u w irz .
„ B r ie ła n a c h  p. B  F a d e n -  

chcch*.
„ B o ch n i p . p .  N iedzie l A.i.
„  B ojunacii p .  M . Stock, n .
„ B .o d a c h  p. F il ip  N ces ic in .
„ B u cz sczu  p. M . L i; sch tliz .
„  C zern iow cach  pp . J .  L ' t- in -

g o r, Ig n . S ch n irc b , M aury- 
lv vn * M erd .o g e r.

„ D o lin ie  p. a .  Schulz" >a-
8y>r miejski.

H u esia ty n ie  p . H ia sc h  A . 
F r ie d m an n .
Ja ro s ła w iu  p . J  R ohm  
J a s s a c h  p. J .  S rra ssh o f r  i 
p . B ogusz .
K c ło m ci pp . S a l. L e ib  H e ­
n o c h , J a k ó b  S te rn h e ll,  S chu- 
lim  W e b e r  i K osen  e t  K o k n . 
N . S ączu  p. J .  O b re ch t. 
K ad o w cach  p . E s s ig  G rab - 
sch e id  i p . S ta  is law  D zie- 
dziek i
R z  oszowio p . E  N e u g e b a u e r1 
i p . E . J a śk ie w icz .
S r  n o 1 u  p . ,T. J a k l i ts c h . |

S try ju  p . J .  S id ę ro w icz . 
S o k a lu  p . A . W . G ro th  
S ien iaw ie  p. D aw id  W ei si 
S tan is ław o w ie  p. R  Ś w ita l­
sk i o p t. p rzed tem  T om om  k, 
pp . C h a  m G etzler, B . B e U 
i J «5zt f  S  ga lla .
T a  n o p o lu  p. A . M o -aw itz  
i p . C . L a t  nek .
T a rn o w ie  t p .  I. R ii i i ,  F e ­
liks L o rd , C M aria , C  S i- 
d o ro w icz , H o te l K rak o w sk i. 
Ż  łsw i p . K a lik st Krzyża­
n o w sk i.

A. Gottwald

iii::*1

„  Z łoczow ie  p.
Względem nader świetnych i nadm iar sku­

tecznych  własności tych Preparatów słodowych 
jHcjfa znajduje się wielka liczba najchlubniej- 
szych zaświadczeń słynnych znakomitości krajo­
wych i zagranicznych, niemniej pisma dziękczyn- 

ne i uznania wielu ośób znakomitych. Również mogą być przejrzane naj­
wyższe i najchlubniejsze pisma z uznaniem Jego K ról. Mości ś. P- 
łego Króla Pruskiego, J. K. lyiości teraz panującego Króla, i Jego Kroi. Wy­
sokości Następcy tronu Pruskiego.

PBZBSTM6A PifflSTROfiA.
firmy Preparatów  słodowych, przeto widzę s i ę  s p o w o d o w a n y m  oświadczyó 
w interesie Publiczności, że tylko te wyroby słodowe uwazac należy jako 
nie sfałszowane, w całej Europie rozszerzone i uznane preparaty Jona  
H “f fa  z Berlina, przy których znajduje się dodatek: l i r o l e w s k i  l i -  
w e r a u i  nadworny, oraz wyszczególnienie m e d a l e m  z ł o t y m  i s r e ­
b r n y m .  (1172-4 12)

W  D ru k a rn i  „C Z A SU  “

V : - w Ś u r a w n i b  n. y 0 *n pBkv » p t
. $b orcy , k ió r ty jy  subia &yocyli

■ »eo balsam  w ewo m s i f  Jb i g ę tg to -  
I sió do jednego  e c ^ > ‘"Syrh & ła d ó w  w K rak o w ie , 
1 w e  L w ow ie, w  lU te z o w ię  lab  H  ednip.__________

R zijd aea  D ru k a rn i ,  Antoni Rother.


